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Oskarżeni w procesie kieleckim przyznają się do winy 


Zzdepiana godność ludzka 


Krew na 


Wczoraj o godz. 11.30 rozpoczęła się przed 
Najwyższym Sądem Wojskowym, na sesji 
wyjazdowej w Kielcach w trybie doraźnym 
rozprawa przeciwko sprawcom pogromu ży- 
dowskiego w dniu 4 lipca 1946 roku. Na ta- 
wie oskarżonych zasiadło 12 osób. 


AKT OSKARŻENIA 


Po załatwieniu formalności wstępnych sąd 
przystąpił do odczytania aktu oskarżenia. 
Akt ćskarżenia stwierdza, że w okresie wal- 
ki o jedność narodową i o utrwalenie zdo 
byczy demokratycznych, a zwłaszcza w o 
kresie głosowania ludowego, organizacje re- 
akcyjne podjęły ożywioną dżiałalność, skie- 
rowaną przeciwko państwu i narodowi, prze- 
jawiającą się we wzmożenin akcji terrory 
stycznej i dywersyjnej. 

Organizacje podziemne, kierowane z ze 
wnątrz, które w swym zacietrzewieniu i w 
napięciu złej woli doszły w okresie poprze 
dzającym referendum, do punktu kulmina 
cyjnego, pó głosowaniu ludowym, w bezsil- 
nej złości.» powodu klęski, postawiły sobie 
jako. cel — skompromitowanie odbądowują 
cego się młodego państwa demokratycznego. 
Orgapizacje "te; rekrutujące się z elementów 
wstęgznych i zbrodniczych usiłowały stwo 
rzyć warunki do ekscesów takich, które by 
dały upust niskim instynktom przestępczym 
i które by wykazały rzekomą siłę opozycji 

Akty terroru i nagonki antysemickiej by 
ły dziełem band WiN-u, NSZ i wszystkich 
elementów wstecznych. i 

Punktem kulminacyjnym zbrodniczej ak- 
cji, specjalnie przygotowanej był najpotwor- 
niejszy w dziejach Polski masowy pogrom 
ocalałej garstki ludności żydowskiej w Kiel 
cach w dniu 4 lipca 1946 roku. Kilkutysięcz- 
na masa sprowokowana i podjudzana przez 
reakcyjnych zbrodniarzy — napadła na dom 
przy ul. Planty 7, zamieszkały przez ludność 
"żydowską i w ciągu kilkugodzinnej rzezi ska 
towała na śmierć 41 niewinnych osób i zmal 
tretowała w straszliwy sposób 40 osób. 

Wśród tłumu uczestników tego masowego 
mordu uwijali się podżegacze, członkowie or- 
ganizacji podziemnych, którzy wznosili u 
krzyki — bić Żydów! Niech żyje rząd emi 
gracyjny! Niech żyje Anders! Ustalono, że 
wśród podżegaczy i zabójców znajdowali się 
umundurowani andersowcy. 


DZIECKO NARZĘDZIEM PROWOKACJI 


Potworne ta zbrodnia rozpoczęła się od 
następującej prowokacji. W dniu 1 lipca br 
w nieustalonych na razie okolicznościach, 
zniknął z domu rodzicielskiego w Kielcach 
8 letni chłopiec Henryk Błaszczyk. Ustalono 
w toku śledztwa, że chłopiec po opuszczeniu 
domu rodziców znalazł się w odległości 25 
km od Kielc na wsi, gdzie przebywał u zna 
jomych swego ojca. W tym samym czasie 
w Kielcach rozpuszczano pogłoski o ginięciu 
dzieci polskich, ©  uprowadzeniach, które 
przypisywane były Żydom. ; 

W dniu 3 lipca Henryk Błaszczyk wróc'ł 
wieczorem do domu i opowiedział wyuczo 
ną i nieod; wiadającą prawdzie historię, ja 
koby spotkał na ulicy jakiegoś nieznajomego 
mężczyznę, który č * mu do odniesienia pn 
czkę i 20 złotych na drogę. Mężczyzna ten 
zaprowadził go jakoby do domu zamieszka 
łego przez Żydów, gdzie odebrano mu pacz- 
kę i pieniądze, jego samego wsadzono do pi 
wnicy, nie dając mu jedzenia. Z piwnicy tej 
Błaszczyk rzekomo uciekł i udał się do mie. 
szkania rodziców. Rodzice zameldowali o tym 
wypadku Milicji Obywatelskiej i podburzani 
przez postronne osoby szeroko rozpowiadali 
wszystkim napotkanym ludziom o wydarze 
niu. Po drodze do Milicji chłopak wskazał 
dom przy ul. Planty 7, gdzie gə rzekomo 
uwięziono, i pierwszego napotkanego Żyda.. 
jako sprawcę jego uwięzienia. Dochodzenie 
przeprowadzone przez Milicję, która zatrzy 
mała człowieka, wskazanego prźrz Blaszczy 
ka, ustaliło ponad wszelką wątpliwość. że ze 
snania chłopca były fałszem i wymysłem. 


. 


ubraniach sprawców 


Tymczasem jednak na ulicy Planty zbie- 
rał się tłum ludzi, który podburzony przez 
agitatorów rozpoczął pogrom Żydów, zamie 
szkałych*w domu pod Nr 7. Pogrom wywo 
łany i podtrzymywany przez czynniki reak 
cyjne rozszerzył się na całe miasto i oko 
licę. 

BITO I KOPANO OFIARY 


Jak stwierdza akt oskarżenia, oskarżona 
Biskupska, mężatka, matka jednego dziecka, 
podburzała tłum do bicia i mordowania, 
wznosząc hasła: „Precz z Żydami, oni mor- 
dują nasze dzieci“! Biskupska obrzucała ka 
mieniami balkon domu zamieszkałego przez 
Żydów. Oskarżona podjudzała tłum do za 
mordowania jednego z nieszczęśliwych, któ 
ry powalony na ziemię, prosił o darowanie 
mu życia. Oskarżona w czasie śledztwa przy- 
znała się do popełnienia zarzucanych jej 
przestępstw. Wyjaśniła przy tym, że robiła 
to z „głupoty. 

Oskarżony Jurkowski s zawodu wmuryk, 
kierował napastników, podżegał do mordo- 
wania, poprowadził tłum pod domi żamiesz 
katy przez Żydów i wezwał napastników Wa 


znał się do udziału w zbrodni. 


Osk.. Pokrzywiński, stolarz z zawodu, brał 
udział w napadzie na dom przy uł. Plan. 
ty 7. Oskarżony zamordował jedną z ofiar 
w ten sposób, że bił nieszczęśliwego drew 
nianą sztachetą do chwili, gdy ofiara upa- 
dła na riemię, następnie Pokrzywiński tak 
długo deptał leżącego po twarzy, aż niesz- 
c „śliwy wyzionął ducha. Dobi? on również 
nienstalonego nazwiska kobietę, którą tin» 
obalił na ziemię w ten sposób, że skoczył 
jej na piersi i zadeptał ją na śmierć. Czapka 
Pokrzywińskiego, na której są plamy krwi 
jest dowodem rzeczowym w sprawie. Po- 
krzywiński przyznał się częściowo do zarzn- 
sanvch mu zhradni. 


Oskarżony Chorążak urodzony w 1926 r. 
brał udział w napadzie na dom. W mieszka- 
niu dozorcy domu bił po głowie kijem obec- 
nego dozorcę Polaka. Osk. Chorążak podju- 
dzał tłum do mordowania i brał bezpośred- 
ni udział w biciu Żydów, 

Oskarżony Błachut, funkcjonariwez Milicji 
Obywatelskiej, wysłany na posterunek do 
domu przy ul. Planty 7, groził zamieszka- 
łym tam Żydom słowami: „Niemcy wae nie 
wymordowali, to my was wymordujemy”. O- 
skarżony bił i usiłował zrabować buty jed- 
nej g ofiar. 

Oskarżony Szczęśniak bił ofiarę kamie- 
niem i rurą od kaloryferu. 

Oskarżony Rurarz, brał udział w zamordo 
waniu jednej z ofiar, bijąc nieszczęśliwego 
kamieniem w głowę i piersi. Krew ofiary 
obryzgała ubranie Rurarza. Usiłował on 
zmyć plamy krwi, lecz ślady pozostały ria 
jego ubraniu. 

Oskarżony Kukliński dobijał rannego Ży- 
da kamieniem i brał udział w zamordowaniu 
drugiej jeszcze ofiary. Ubranie jego było 
silnie powalane krwią, w chwili aresztowania 
miał ręce zbroczone krwią. 

Rurarz i Kukliński przyznali się całkowi- 
cie do popełnienia zarzucanych im zbrodni. 
Ponadto Rurarz obciążył ewymi zeznaniami 
Szczęśniaka. 


KREW I ZŁOTO 


Oskarżony Mazur Stefan, kapral Milicji 
Obywatelskiej wraz z oskarżonym Nowakow 
skim, Józefem Śliwą i Pruszkowskim Anto- 
nim, napadł na mieszkanie, w którym zamie 
szkiwała Fisch Regina z kilkutygodniowym 
dzieckiem. W mieszkaniu obecny był rów- 
nież Moszkowicz Abram Napastnicy kazali 
nieszczęśliwym wyjść z mieszkania, posadzi- 
li ich na samochód i wywieźli za miasto. W 
odległości 8 klm, w lesie kazano nieszczęśli- 
wym wysiąść. Fischowa i Moszkowicz błaga- 
li sapastników o darowanie im życia i pro" 
ponowali WR Mazur wziął od Fischowej 
17 dolarów, 3 złote pierścionki z brylantami 
złotą ezpilkę i kolczyki W pewnej chwili 
nieszczęśliwi spróbowali uciec Fiechowa u- 
padła, Mazur. który śrtał uciekającą. etrze 
Ft jej w głowę z aut tu Kovani dziec- 


wtargnięcia do domu, Osk. Jurkowski’ przy ` 


pogromu dowodem rzeczowym 


ko zostało zastrzelone przez osk. Mazura. 
Podczas konfrontacji Moszkowicz rozpo- 
znał wszystkich sprawców mordu: Mazura, 
Nowakowskiego, Pruszkowskiego i Śliwę. — 
Oskarżeni: Mazur, Nowakowski i Pruszkow- 
ski przyznali się całkowicie do winy. Mazur 
wyjaśnił dodatkowo, że na drugi dzień po 
napadzie był w mieszkaniu Fischowej i po- 
wiedział dozorczyni, że może eobie zabrać 
rzeczy, bo gospodarze już nie powrócą. 
Pruszkowski zeznał, że inicjatorem napadu 


i mordu był Nowakowski. Osk. Śliwa przy- 
znał się do winy częściowo. 
PRZYZNAJĄ SIĘ DO WINY 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Przewod- 
niczący zapytuje oskarżonych, czy przyzna- 
ją się do winy. Z wyjątkiem osk. Szczęśnia- 
ka, wszyscy pozostali oskarżeni przyznają 
się do winy całkowicie lub częściowo, 
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Polska delegacja 
na Konferencję Pokojową 


W związku z wyznaczeniem termi- . 
nu Konferencji Pokojowej w Paryżu, 
rozpoczęło się montowanie polskiej 
delegacji na Konferencję. 


Jak się dowiadujemy, polska dele- 
gacja składać się będzie z-5 osób. Na 
czele delegacji stanie prawdopodob- 
nie minister spraw zagranicznych ob. 
Rzymowski. 

Personel techniczny i pomocniczy 
delegacji polskiej liczyć będzie 15 
osób. 

Poza tym przewidziany jest wyjazd 
do Paryża zespołu polskich dzienni- 
karzy. 


Francja wysłała już zaproszenia 


W Paryżu osiągnięto porozumienie 


w sprawach 


procedury konferenc 


PARYŻ (PAP). W poniedziałek wieczorem | jącą. Ministrowie zgodzili się, aby obrady 


ministrowie spraw żagraniczhych 4 mov 


cąarstw „obradowali do godz. 24.30. Ministro | 


wię postanowili, że ogólna konterencja po- 
kojowa sama zadecyduje” o regułaminie o 
brad. Ministrowie 4 mocarstw opracują re 


gułamin i przedłożą go jako sugestie, ale nie ; 


podyktują decyzji. 
Konferencja 4 ministrów poleciła rządowi 


konferencji pokojowej toczyły się w 5 od 
.rębnych komisjach, z których każda zajnue 
się jednym traktatem. Decyzja w koinisjach 
zapadać będzie większością dwóch trzecich 
głosów. 


PROCEDURA OBRAD 


Szczegóły postanowień w sprawie proce- 


francuskiemu wysłanie zaproszeń w imieniu | dury na konferencji pokojowej są następu 


4 mocarstw. Chiny nie będą stroną zaprasza 


jące: 


Obrońcy norymberscy 


nadużywają cierpliwości trybunału 


NORYMBERGA (SAP). W czasie dzisiej- 
szego posiedzenia trybunału przewodniczący 
kilkakrotnie zmuszony był skarcić obrońców 
za zbyt rozwlekłe i pełne dygresji przemó- 
wienia. Obrońca Kaltenbrunnera otrzymał 
polecenię ograniczenia się w swojej mowie 
do kwestii ściśle prawnych. Określił on Ka)- 
tenbrunnera jako „człowieka nie posiadają 
cego żadnego specjalnego uzdolnienia, który 
został wyrwany ze swojego nieskazitelnego 


życia i wciągnięty w gniazdo pajwiększych 
zbrodniarzy“. 

Obrońca Keitla określił działalność b. na 
czelnego dowódziwa niemieckiego jako „cią 
głą walkę z Hitlerem i osobami, mającymi 
na niego wpływ*. Przyznając, że Keitel wie- 
dział, iż rozkazy Hitlera były pogwałceniem 
prawa międzynarodowego, obrońca uspra- 
wiedliwia. jednak swego klienta przez powo 
ływanie się na jego „żołnierską naturę". 


Francuski plan 
rozwiązania sprawy niemieckiej 


BERLIN (ZAP). Opublikowany w 
prasie francuskiej ostateczny plan 
rozwiązania sprawy niemieckiej, ja- 
ki będzie forsowany na konferencji 
W. Czwórki przez delegację francu- 
ską, składa się z 4 części. Pierwsza 
obejmuje zagadzienie Nadrenii, dru- 
ga Sprawę Zagłębia Ruhry, trzecia 
Zagłębie Saary, 4-ta część mówi o 
reszcie Niemiec. Tezą zasadciczą 
planu francuskiego jest, że stworze” 
nie w Niemczech niemieckiej wła- 


dzy centralnej uniemożliwiłoby spra 
wowanie kontroli w Nadrenii, Zagłę- 
biu Ruhry i Zagłębiu Saary. 

Według planu francuskiego Nadre 
nia winna być poddana kontroli spe- 
cjalnego wydziału Rady Kontrolnej 
Sprzymierzonych. Zagłębie Ruhry 
winno być oddzielone od Niemiec 
Aj ję celną, 2 Zagłębie Saary poli- 

cznie włączore do Francii, BO 
Ni iemiec winna być zdecentralizowa- 
na i „m 


WYROK 


w procesie Greisera 


POZNAŃ. Wczoraj o godz. 9.15 ra- 
no, Najwyższy Trybunał Narodowy 
w Poznaniu ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego Arfur Greiser uznany , został 
winnym zarzucanych mu w akcie 
oskarżenia przestępstw i skazany na 
karę śmierci. 

Oskarżonemu przysługuje prawo 
wniesienia prośby o ułaskawienie do 
Prezydenta Krajowej Rady Narodo- 
wej. 


Po odczytaniu wyroku przewodni: 
czący Trybunału podał obszerne uza 
sadnienie zawarte w 11 punktach. U 
zasadnienie wymienia wszystkie czy- 
ny przestępcze, które w toku przewo 
du sądowego zostały oskarżonemu u- 
dowodnione. 

Rodzaj kary Ślnierci nie został w 
wyroku podany, gdyż decyzja w tej 
sprawie zależna jest od Minister- 
stwa Sprawiedliwości, 


ji pokojowej 


ji 

1) Ma być utworzona komisja ogólna, skła: 
dająca się z zastępców przewodniczących 
poszczególnych delegacji w. celu skoordyno- 
wania prac konferencji. Członkowie komisji 
ogólnej będą podejmowali swe decyzje wię- 
kszością dwóch trzecich. głosów. + 

2) Przedstawiciele delepacyj na Pyas 
cję pokojową będą mieli prawo poprawić lub 
zmienić przepisy proceduralne, zalecone 
przez ministrów spraw zagranicznych. 


3) Powstanie 5 komisji politycznych, zło- 
żonych z przedstawicieli państw, które bra- 
ły bezpośredni udział w wojnie z 5 byłymi 
satelitami Niemiec oraz z przedstawiciela 
mi Francji. 

4) W 5 politycznych komisjach decyzje bę 
dą podejmowane większością dwóch trzecich 
głosów. W wypadku osiągnięcia tej większo- 
ści przegłosowana mniejszość będzie miała - 
prawo przedstawić swe poglądy na plenar- 
nej sesji. Jeżeli nie zostanie osiągnięta wię- 
kszość dwóch trzecich głosów w dwn lúb 
więcej spornych sprawach, mogą one być 
przekazane plenarnej sesji konferencji po- 
kojowej. 

ZAPROSZENIA WYSŁANO 

PARYŻ, (PAP). Z chwilą, gdy czterej mi. 
nistrowie spraw zagranicznych doszli do po- 
rozumienia w kwestii zaproszeń na konferen 
cję pokojową i gdy zaproszenia te we wtó- 
rek rano zostały przesłane telegraficznie do 
odnośnych państw, konferencja Wielkiej 
Czwórki znalazła się w końcowej fazie. 

Na porządku dziennym  popołudniowego 
posiedzenia wtorkowego figurował opraco* 
wany statecznie przez zastępców ministrów 
tekst porozumienia w sprawie przepisów pro 
ceduralnych. Kwestie te, wymagały jednak 
tylko formalnego zatwierdzenia. To też we 

wtorek wieczorem w kołach politycznych 
zbliżonych do konferencji. stwierdzono, że 
obecnie przed ministrami spraw zagranicz» 
nych Wielkiej Czwórki otwarta jest droga 
ku rozpatrzeniu zagadnienia Niemiec. 


` MINISTROWIE SĄ ZMĘCZENI 


Ponieważ jednak do konferencji pokojowej 
pozostało mniej niż 3 tygodnie, a ministro- 
wie eą przemęczen: 25-dniowymi obradami, 
nie oczekuje się naogół, by w sprawie nie- 
mieckiej dało się osiągnąć obecnie większe 
postępy., Nie jest wszakże wykluczone, że 
może dojść pod tym względem do niespo- 
dzianek, gdyż minister Mołotow w ubie- 
głym tygodniu wyraźnie dawał do zrozumie- 
nia, iż zależy mu właśnie na szybszym roz- 
patrzeniu problemu Niemiec. Najbardziej 
prawdopodobne jest mianowanie specjalnej 
komisji zastępców ministrów. która zajmie 
się badaniem problemu Niemiec i innych nie 
załatwonych spraw (problem austriacki i 
sytuacja polityczna we Włoszech). 


Co pisze © nas 


prasa zagraniczna... 


REFERENDUM ODBYŁO SIĘ „FAIR“ 


Poważny angielski tygodnik obozu konser 
watystów „The Economist“ pisząc o referen= 
dum w Polsce, podaje między innymi nastę- 
pujące uwagi: „Pełne wyniki referendum są 
jeszcze nieznane. Jednak jest jasne, że w 
większości miast i w ośrodkach przemysło- 
wych blok lewicowy uzyskał zdecydowane 
zwycięstwo, uzyskał pełne poparcie klasy 
pracującej, dużo silniejsze, niż spodziewali 
się sami przywódcy. 

Nadchodzące z Polski wiadomości stwier- 
dzają ponad wszelką wątpliwość, że —przy* 
najmniej w dużych miastach — referendum 
odbyło się „tair“. Ten sukces rząd ma do 
zawdzięczenia niewątpliwym osiągnięciom w 
dziedzinie odbudowy gospodarczej”. 

Angielski dziennikarz analizuje dalej częś 
cłowe wyniki głosowania i spostrzega takt, 
który polska prasa lewicowa "przewidywała 
jeszcze przed referendum. Pisze on: 

„W głosowaniu w miastach wiele daje do 
myślenia fakt, że wiekszość opozycji dawa- 
ła odpowiedź „nie“ na wszystkie trzy pyta- 
nia, a nietylko na pierwsze pytanie co do 
problemu konstyiucyjnego. Miejska opozy- 
cja przeciwko reżimowi. podtrzymująca Mi- 
kołajczyka z przyczyn taktycznych, nie» za- 
stosowała się do jego instrukcji i poszła w 
manilestowaniu swego sprzeciwu dużo da- 
lej, niż on życzył sobie". 


POLSKA PRZYKŁADEM DLA FRANCJI 


Prasa francuska pisząc o referendum 
zwraca uwagę na trzecie pytanie naszego | 
głosowania ludowego iw skazuje, że sprawa | 
granic 2 Niemcami podobnie aktualna jest; 
i we Francji. Dziennik ruchu oporu „Franc ; 
Tireur" pisze w związku z zelerandumi 

„Francuzi niewątpliwie zazdrościć będa | 
przyjaciołom z Polski rad 
nio zagadnienia Aiouea priez decy 
referendum, do którego ią nie id nia 


gli więcej powracać Dzienni ik oponuje 2o 
ganitowanie analogicznego reter psa 
Francji t w sprawie sdłoczadź p Nieniłec |° 
„arsenału” Ruhry“, 

Prawicou annik „Pays” PARAN je rów I 
nież wielki bul na marginesie wyborów | 
gdzie czytamy: „Ci, którzy z zka icy peha | 
ja Polskę w wielką awanturę, nie trosze? 
się bynajmniej o jej los i che ieliby sią nią | 
posłużyć jako ltdzką torpedą” dla swych 

` , 


ż Polska manifesto- | 


nnik pod a, 
woła przy każdej sposobności pełną aprobe- 
te polityki Ei: mia w kwesti Saary, Nad i 
renii i Ruhry“. h 
NIE MA DOWODÓW, ALE.. 
Pogrom kielecki znalazł swoje echo w 


prasie amerykańskiej. Niżej przytaczamy słu: 
szne uwagi na ten temat nałwiększego dzien- 
nika St. Zjednoczonych „New York Times". 

„łstnieją pewne zpdłamy społeczeństwa 
polskiego, które mordując Żydów, pragną) 
wyrazić swoje antyrządowe stanowiska, 


„| 
| 


skład PSL, lecz nie ulega wątpliwości, iż | 
jest gotów udzielić swego poparcia Mikolaj- 
czykowi, jako wyrazicielowi opozycji, mimo, 
iż z nim się nie zgadza. Oznacza to, tł są 
w Polsce pewne koła, którym zależy na 
sioniu zamętu, i że jednym z oz 
szych zagadnień, stojących przed narodem i 
rządem polaka; jest "mę porządku w 
kraju“ 

Opisujac działalność ` Narodowych Sił 
Zbrojnych, które nocą opuszczają swoje kry- 
jówki, aby rabować i mordować, .korespon* 
dent porównuje je do amerykańskiego . „Ku- | 
Klux - Klanu“, prowadzącego intensywną 
akcję skierowaną przeciwko murzynom, ka- | 
tolikom i Żydom. „Nie ma wprawdzie dokład į 
nych dowodów na to, że akcja band terrory* 
stycznych popierana jest przez pewne koła 
londyńskie — pisze dalej korespondent, — 
ale nawet dla neutralnego obserwatora jest 
jasnym, iż pewne nici łączą „leśnych ludzi” 
z otoczeniem gen. Andersa". 


NA OBCY ŻOŁD 


Inne zagadnienie, które ciągłe powraca na 
szpolty zagranicznej prasy to los żołnierzy 
polskich na Zachodzie, którzy ofumanieni 
wrogą Polsce propagandą, żyją w zawieste- 
niu. 

Oto korespondent szwedzkiej gażety „Hel- 
gens Nyheter" donosi z Waszyngtonu, że 
senator Albert D. Thomas przedłożył komi- 
sji senatu, która obecnie rozpatruje sprawę 
obowiązkowej służby wojskowej w Stanach 
Zjednoczonych, projekt wcielenia 240.000 
żołnierzy polskich do legii cudzoziemskiej, 
którą USA ma stworzyć. Senator Thomas 
proponuje, by Polacy zastąpili wojsko ame- 
rykańskie w strefach okupacyjnych. Gen. 
Bór-Komorowski, dowódca polskiej armii 
emigracyjnej, który bawił niedawno w Wa- 
szyngtonie, według wiadomości ze źródeł 
miarodajnych, gotów jest oddać do dyspozy* 
cji St. Zjednoczonych siebie i swoją armię. 


ARTYKUŁ BEZ POINTY 


Dziennik „Manchester Guardian" w arty* 
kule p. t.: „Widoki podjęcia na nowo bry- 
tyjsko - polskich stosunków handlowych" 
pisze: „Wyniki brytyjsko - polskiego układu 
co do długów i złota stworzyły nadzieję na 
wznowienie normalnych stosunków handlo- 
wych między Polską a Wielką Brytanią. 
Przed wojną polsko - brytyjskie obroty han 
dlowe były znaczne. Teraz popyt na towary 

angielskie jest o wiele, wiele większy, ale 
możliwości zaspokojenia go raczej odległe. 
Po nowych zbiorachPolska będzie mogła 
eksportować pewne środki żywnościowe do 
Anglii. 

Powyższe słuszne rozważania nie sposób 
zostawić bez postawienia pytania: Co stot 
na drodze do rozpoczęcia korzystnej dla 
obu stron wymiany? Dziennik angielski nie 
daje na nie odpowiedzi. Brakującą pointę 
artykuła w „Manchester Guardian" można 
tak krótko zredagować: 1) trudności, jakie 
czyni Anglia przy zwrocie polskiego złota i 
2) staranna opieka Anglii nad korpusem An- 
dersa, którego tolerowanie jest akcją wrogą 
wobec Polski. Czy autor artykułu o tym nie 
wiedział ?, 


. . 
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| Zgodnie 


Sąd przystępuje do przesłuchiwania po- 
szczególnych oskarżonych. Pierwsza zeznaje 
Biskupska. Oskarżona słyszała, jak dwie 
nieznajome kobiety opowiadały © tym, że 
Żydzi mordują dzieci polskie. Ta usłyszana 
plotka wystarczyła, aby oskarżona pozosta- 
wiła w domu dziecko i pobiegła na miejece 
zajść. Oskarżona zeznaje, że wmieszała się 
w tłum, w podnieceniu biegała po placu, wy- 
dając okrzyki podburzające. Gdy inni rzu- 
cali kamieniami, ona również rzucała ka- 
mienie na balkon. . 

Osk. Jurkowsk', przed wojną podoficer za 
wodowy, jak sam twierdzi, jest nałogowym 
alkoholikiem. Krytycznego dnia był na uli- 
cy w etanie podchmielonym i wmieszał się 
w tłum, dążący na ul. Planty. Słyszał okrzy 
ki: „Mężczyźni na Żydów”, wysunął się na 
czoło tłumu i wznosząc okrzyki: „Bić Ży- 
dów", doszedł do miejsca pogromu. Tam, 
jak się wyraża, jak gdyby oszalał. 

Osk. Pokrzywiński był otecny na miejscu 
zbrodni, widział jak wyprowadzono zakrwa* 
wionego człowieka. Podniósł z ziemi kij i 
uderzył tego człowieka w plecy. Po uderze- 
niu, jak zeznaje, odczuł „dreszcz”. Twierdzi, 
że nadepnął na kobietę leżącą ponieważ ze 
pchnął go tam tłum. Oekarżonego obciąża 
fakt, żę na czapce jefo są plamy ed krwi. 
Usiłuje cię tłymaczyć tym, że czapka upad- ! 
ła mu na ziemię, gdzie była kałuża krwi. i 
| Nie może jednak wyjaśnić dlaczego w takim | 
razie nie ma wislkich plam krwi na erop 
ce. a tylko ślady kilku kropel 
Oskarżony Kukliński krytycznego drig 
wvyczedł z žana. ma missto. Gdy zetxnęłi się 
tłumem, Kukliński zostawił tone, ża 
tłumem i dotar? na podwórze 
zY Ares Piavty 7. Owkarżony Zwprzecz 

y bral udział w mordowamin. Obciata ga 


z 


i 


dą krwi. Oskartony tłumaczy się, żel 


i 
wionęch Żydów $ 


jest 


jeden z pokrwav 
Prokurator Sika stek, że ma marynarce 
dużo plam baw którę nie moga pochodzić | 
z powodu wska sjo przez oskarżonego 
Oskarżony Stef. ań Mazur opowiada ot tym 
jak napadł na mieszkanie Reginy Fieckow ej, 


razom z Nowakowskim, Pruszkowskim i 


wą, Był wtedy ta słuśbie, nu ulicy wodki 
Nów! owskiego, SHwe i Pruszkoweliiefo ==: 
(którzy namówili go do pójścia na ulicę Leo- ' 


| nei, Oskarża en 
| wiami i rurą 
lnie fakt, że na marynarce jego widnieją | Szczęśniuk zaprzecza jakoby brał udział w |: 
że do godziny 4-ej pos | 
| gia my te pochodz a etad, Że wpad? ne miego | południu pracowsł w pokladzie frycjenukim 


Sir. 


Zileptana gońność luizka 


Oskarżeni w procesie kieleckim przyznają się do winy 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-ej) 


narda, do mieszkania Fiechowej. W miesz- 
kaniu tym było kilkutygodniowe dziecko 
Fischowej i Moszkowicz. Mazur powiada, że 
kazali Fischowej zabrać kosztowności i pie- 
niądze i pójść z nimi. Na ulicy zatrzymali 
samochód i wyjechali za miasto. Po odebra- 
niu pieniędzy nieszczęśliwi rzucili elę do u- 
cieczki, Mazur pobiegł za uciekającą Fi- 
schową i etrzelił jej z automatu w tył gło- 
wy. Zastrzelił on również leżące na ziemi 
dziecko, Na pytanie Prokuratora — dlacze- 
go zamordował dziecko — odpowiada, że 
i tak nie żyła już, więc dziecko by płakało. ` 


Jedynie Moszkowicz zdołał uciec. Po doko= | nym, wynika jednak. że cała grupa działała 


naniu zbrodni, sprawcy powrócili do Kiele’ 
samochodem. . 

Oskarżony Chorążex przyznaje się, 
wtargnął do mieszkania w domu Planty Nr: 
7 przez okno razem z innymi ludźmi. Złapał 
tam żelazny drag, którym bił jakiegoś czło- 
wieka. Gdy usłyszał krzyki, że to nie jest 
Żyd, przestał bić. Przyznaje się również, że 
kilkakrotnie krzyczał: „bić Żydów". 

Oskarżony Błachut funkcjorarinez M O 
został wysłany wraz z patrolem 20 miiicjan 
tów na miejsce zajść. Poetawiono go przy 
drzwiach jednego mieszkania r poleceniom 
nie wpuszczania i nie wypuszczania nikogo. 
Osknrłony eamowolnie opuścił posterunek, 
zeszedł na parter, gdzie eledxinł Żyd Cu- 


kier. Oskarżony kopał i bił Cukiera. Twier- lkoby sprzymierzeni uczymii zbyt mała w kie 


dzi on, że nie przypomina eobie, czy krzy- j 


jerat: „Niemov was nie w ymordoweli, to my |, ee | MoMa ich simh 


jemy“ A 


| wna wymordu 


Oskarżony Rurarx przytnaje, że był obec: | 
iny przy wyciąganiu 
pietra i że esm bił ofiary kamieniami. Krew | 
bryzgała mu przytym na marynarkę i epod- {srr 
że bił kamie* ji 
Oukarżony |: 


Żydów 


Qa 
or 


częśći ka, 
Żelazną Żydów. 


pośromie, twierdzi, 


Oskarżory Nawskowski, właściciel pie- 
karni poty dowskiej. dowiedział się ua ulicy 


o mósdowańiu Żydów. korzenie, że mówił 
Masutowi, iż na sf Leonarda mieszkają žo- 
możni Żydzi. Zaprzecza aa jakoby 
, radził Papa ow: ać ofiary, | 
Nie przytna ię on również do; 
tego, že "wsi dł mieszkanie ofiar, że 


pierwszy stworzył drzwi i że chciał zaetrze- 


wre pe 


lie dziecko Nowakowski ħa pytanie Sądu, 


Obrońcy Michalłowicza 


walczą 8 życie eskarżonego 


BELGRAD (SAP). Wczorajsze posiedze- 


en nie Trybunału w procesie gen. Michajłowi- godz. 7-ej rano od przemówień obrony. Pre- 
ruch podziemny nie wchodzi wprawdzie W| czą prawdopodobnie potrwa do późnych go- zydium sądu oznajmiło, że mie odroczy po- monarchią, 
| siedzenia, dopóki obrona nie wypowie 


Nawiązanie kontaktu 
miedzy miodzieżą radziecką 
i włoską 


| 

MOSKWA (PAP). Jak donosi z a 
agencja Tass, członkowie delegacji młodzie- 
ży radzieckiej spotkali się z przedstawicie- | 
lami włoskich organizacji sk 


ze eprawozdaniem kierownika de- 
legacji radzieckiej Krasawczenki, nastąpiła 
wymiana poglądów na eprawę utrzymania 
stałego kontaktu między włoskimi i radziec- 
kimi organizacjami młodzieżowymi. 

Na konferencji powzięto decyzję utworze- 
nia stałego „Komitetu przyjaźni" w celu zor 
ganizowania i utrzymania ścisłej współpra- 
cy między organizacjami młodzieży włoskiej 
różnych odłamów i młodzieżą radziecką. 


Papierosy amerykańskie 
po 4 ałote 


Ministerstwo Aprowizacji i Maadłu usta- 
lifto cenę papierosów amerykańskich, przy- 
dzielanych w ramach rozdziału kartkowego, 
na 4 zł, za torn renia n tue ne BARAK sztukę. 


dzin nocnych Posiedzenie rozpocznie słę 6 ; 


się. 


Obrona przedstawiała Michajłowicza, jako 
małego człowieka, którego tragedią było, że 
nie dotrzymał układu, zawartego 2 marszał- 
kiem Tito. Współpraca jego z okupantem i 
quislingami była wywołana koniecznością u- 
ciekania się do chytrości, w celu utrzyma- 
nia eię na terytorium Jugosławii do czasu 


wybuchu powstania przeciwko okupantom o- |cji Żydowskiej dr Weizman zaapelował w jdzać w życie zalecenia 


raz do dnia wylądowania wojsk sojuazni- | 


czych. 


NOWY JORK ([obsł. wł.). Wozo- 
rajsza debata w Izbie pe awe 
tów USA nad pożyczką dla W. Bry- 
tanii trwzła przez cały dzień. W ko- 
łach politycznych panuje pogląd, że 
pożyczka będzie przyżnana, lecż 
mniejszą ilością głosów, niż począt* 
kowo przypuszczano, a to z tego 


„Otchłań sa i E a i ciemnoty...” 


Głos pisarzy polskich wobec zbrodni kieleckiej 


Zarzad Główny dad 2 tg Zawodo” 

wego Literatów Polskich na zebra- 
niu w dniu 7 lipca r. b. uchwalił na- 
stępujący apel: 

Ostatnie wydarzenia kieleckie u 
kazały w całej ohydzie otchłań zbro- 
dni i ciemnoty, żyjących rok PĄ w = 
szym kraju, mimo roz 
szyzmu niemiecki padl ja we sa No 
na zbrodnia na niewin- 
nych ludziach, obywatelach polskich, 
rzuca krwawy cień na naszą Ojczyz- 
nę, 


„Książki zdrowia” 
w Czechosłowacji 


— Czechosłowackie ministerstwo zdrowia 
postanowiło wprowadzi& tzw. książki zdro 
wia, które wydawane będą każdemu nowo- 
narodzonemu obywatelowi państwa. W książ 
kach tych notowane będą wszystkie choro- 
by, jakie dany obywateł przechodził w cią- 
gu swojego życia. 


Pisarze , wstrząśnięci do gie 
bi tą zb: ańbiącą wielowieko 
we humanitarne tradycje naszego na- 
rodu, wzywają społeczeństwo do wał 
ki z obliczonę na najniższe instynkty 
agitacją, której celem jest splamianie 
imienia Polski w oczach pm 
ia- | nego świata, 


Pisarze polscy wierzą, że społe- 
czeństwo pii stąpi zdecydowanie 
przeciw tym, którzy niegodni są na- 
zwy człowieka i Polaka. Po enuacja- 
cjach czynników rządowych, o 
mictw i związków — 

— zabierze niewątpitwie 


chowieństwo i nauczyciels two jk 
skie. 


Dzisiejsi pisarze nowej Połski w 
poczuciu Aa ialności za 
garop rząd dusz = swoim naro- 

ra z o- 
amean ewy porn od 
u ww 
ce z RANI w straszliwych 
skutkach przejawami zatraty poczu- 
cia morainego. 


udziela wykrętnych odpowiedzi, 


że.Tozprawy. Drugiego dnia rozprawy przepro- 


| 


2 pietwsżago | 


| 


W sobote spodziewana jest decyzja 
w sprawie pożyczki dla Anglii 


Dymisia 
rządu belgijskiego 


BRUKSELA (SAP). Rząd belgijski podał 
się dziś po południu do dymieji po otrzy- 
maniu wotum nieufności w parlamencie De- 
bata, która doprowadziła do upadku rządu, 
dotyczyła stanowiska ministra sprawiedliwo- 
ści w odniesieniu do ukarania gospodarczych 
'kolaboracjonistów. W głosowaniu przeciw- 
ko rządowi wypowiedziało się 79 posłów — 
za rządem 78, trzech zaś wstrzymało się od 
głosowania. 


Rząd brytyjski 
o referendum w Polsce 


LONDYN (obsł. wł.). Rzecznik Bry 
tyjskiego Min. Spr. Zagr. oświadczył 
w Izbie Gmin, że  iuformacje 
brytyjskie o odbytym w Polsce głoso- 
waniu ludowym wskazywały, że cd- 
było się ono z zachowaniem warun- 
ków prawa, porządku i uczciwośck 


Przyznaje 
on, że brał udział w libacji po powrocie z 
miejsca zbrodni i że dysponował kosztow- 
nościami, zrabowanymi ofiarom. 

Oskarżony Pruszkowski zeznaje, że wszedł; 
do mieszkania żydowskiego, gdy przed bra- 
mą był już tłum ludzi Mazur i Ncwakow- 
ski byli wówczas na piętrze. Zeznania jego 
stoją w sprzeczności z zeznaniami Nowa- 
kowskiego i Mazura. Również oskarżony 
Śliwa stara się przerzucić odpowiedziąlność 
na 3-ch pozostałych wspólników zbrodni. Z 
odpowiedzi na pytania, etawiane oskarżo- 


| wspólnie. 
Na tym zakończony został pierwszy dzień 


wadzone zostanie postępowanie dowodowe. 


Przemysł Zagłębia Ruhry 


nie wiele ucierpia! wskutek wojny 


LONDYN (ZAP). Korespondeht „The Pee 
ple“ pisze, że sprawozdanie Międzynarod” 
wego Komitetu dla siudiów zagu Iniecń euro 
pejskich zawiera sonsacyjne oskarżenie, ja 


dowód przedstawia się następujące cyfry: te 
120 kopalń w Zagłębiu Ruhry ciężko uszko- 
dzonych hyło tylko 15. Wszystkie są już w 
ruchu. Z końcem 1945 wzrystkie wielkie nie- 


mieckie huty żelszne i stalownie goiowe by 
runku ograniczenia sily srazi słowej Nie- fiy do pracy. Przeważna część fabryk azotu 
Ja gospodar | mote wkrótce rorpocząć produkcję. Najwię: 
IŁEGO. Sprawozdanie takie przesłano ezttr m |ksz na kwiecie koncern chemiczny 4. % 
ninistrom do specjalnego rozpatrzenia {Par n f yki stosunkowo mało 
Komitet jest zdania, że przedstowianielprees wojnę dotkniete i rorioczył znówa 
zwy, jakoby przemysł niemiecki ulea? Już kontrole nad sieci swych agentów na całym 
tkir ranicteniom, żę, nieberpie reństwo | bm wie. Zakłady Kruppa pracowały w dnin 
tej strony zostało uchylone na lat 15 do |zmyciestwą w %0 proc. 
p iwiońe jest wszelkich podstaw, Nai 
ZO eg anp a aa Ep isci reccy 
3 jej 
«Adas CNSC GTÓCCY 
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owies sig syst gen ropuaiki 


LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Reu ,wadzonu przez przywódcę libore- 
tera, rząd grecki czyni przygolowania do "miera Sofulisa który był rawszę 
i plebiscytu w sprawie powrotu króla Jers zermiernzem sprawy republikańskiej Prze 
jęa I, który ma odbyć stę w niedzielę doia |widywa | jest długa i ożywiona debata, choć 
1 września sj wątpliwości, pumieważ 

Tsaldaris, jako szef rządu i przewydnicza la w nowym parlamencie przytła 
cy partii popudistów wniósł do parlamentu AREA EDA Opozycja zechce być nia 
ustawę, ograniczającą prawa wyborców do |że włączyć do ustawy klauzulę, wyjaśniają 
wyi powiedzenia podczas plebiscytu „iak” cą, Że mieprzycjylny dla ko/' wyrok bę 
łub „nie“ — za lub przeciw powrotowi kró | dzie raty znY TĄ wo?em, iż nars? gło 
la Jerzego, sJasnym jest. sże, dzięki tej: usta t zą.vo sm tepubliy Aspi m 
wie” rząd” postanowił obstawać przy swym| "Wszystkie partie TEPENE pare a> 
| poglądzie, iż Grecja w każdym razie zostanie |lamentem łącznie 2 komunistami pow: pa 

OŚ rs decyzję wzięcia udziału w pichi- 

Walka wewnątrz Irby przeciwko ustawie | scycie. 


Żydzi apelują o realizacją 
zaleceń komisji palestyńskiej 


JEROZOLIMA (SAP) Prezydent Agen- |dr Weizman — zaczął natychmiast wprowa» 
anglo + amerykań- 
Jerozolimie do rządu brytyjskiego o zwol- | skiej komisji powołanej do zbadania prawy 
| nienie uwięzionych działaczy żydowskich w | palestyńskiej, spokój ı porządek zapanował- 
Palestynie. Gdyby rząd brytyjski — mówił| by z powrotem. 

Weizman oświadczył dalej. że nie po 
chwa!a aktów terroru popełnionych w Pa- 
lestynie przez terrorystów żydowekich” Od 
noszę się że wstrętem do tych gwałtów 
przeciwstawiam cię tej akcji i dlatego ape- 
luję do rządu brytyjskiego o przyjście z 
niezwłoczną pomocą w naszych wysiłkach 
przeciwdziałania aktom rozpaczy jakie eze- 
rzą się w narodzie żydowskim—-zakończył 
Weizman. 


A 
względu, że grupa liberalnych demo- 


kratów wypowiedziała się przeciw: Delegacja 


2 polityką kolonialna W. Brytacii. *| Akademii Luis Pięknych 
u Premiera 


b gory wor wniosek, pr 
y debata nad pożyczką zajmow Tow. Premier Osóbka-Morawski 
Ó przyjął 
4 godziny dziennie przez 4 dni, przy delegację Akademii Sztuk Pięknych w Wir- 
szawie w osobach rektora prot. Chrostow- 


ann przeznaczy się jeden dzień do- 
tkowo na głosowanie, iiiiio: £-proh: fatubówakiego, 


TRUMAN I BYRNES POPIERAJĄ | Delegaci zobrazowali tow. Premierowi wa- 
POŻYCZKĘ runki, w jakiek pracuje Akademia warszaw- 
WASZYNGTON (PAP). Gdy Izba!ska, jakie są jej potrzeby materialne i loka- 
Reprezentantów miała rozpocząć w |lowe. 
niedziałek wieczór ostateczną de*| Tow. Premier z całą życzliwością odniósł 
tę w sprawie pożyczki dla Wiel-|się do postulatów przedstawicieli świata 
kiej Brytanii, ogło oszono związane z, sztuki. 
tym problemem oświadczenia prezy-| Tow. Premier po zapoznaniu się z postu- 
denta Trumana i sekretarza sianu|lstami zobowiązał rektora Akademii do o- 
Byrnesa. pracowania I złożenia szczegółowego memo- 
Truman oświadczył w swym orę'| riału, omawiającego wszelkie potrzeby uczel: 
dziu, że Stany Zjednoczone przez u: | nl. 


dzielenie Wielkiej Brytanii pożyczki 
paie ig ee Maa EONA. kióży | X byłby Przedstawiciel Chin 
| w drodze do Polski 


R dla u n  Sopodarczyc 
w obu krajach oraz pokoju i à 
pieczeństwa na całym świecie. Umo- aah TONES, EA ha ngae wd sonia 
wa finaosowa jest integralną częścią ra ry wy ad 
międzynarodowe ay pospodac | 9. w. 0000.00 
ych | iy Stanów Zje P jj wt ku aj 

nes oświad czył, że pożycz W | 
aa yw payet) W kilku wierszach 
wym krokiem „gospodarczym w kief — Prezydent Truman oświadczył, że te 
runku pokoju i bezpieczeństwa. Wy względu na zwiększone znaczenie Oceanu 
daje mi się obecnie bardziej prawdo- | Spokojnego, Australia | Stany Zjednoczone 
podobnym, niż kiedykolwiek — mó- |postanowiły przemianować nawzajem swoje 
wi Byrnes, że szybki powrót do nor- gh ga wwa PTA 
malnych zdrowych stosunków han’ 4-ch wielkich mocarstw notę z żądaniem do- 

puszczenia Persji do rozmów nad traktata- 

mi z Niemcami i Japonią Rząd perski mo- 


dlowych pomiędzy narodami jest fun 
damentem trwałego pokoju i dobro: 

bytu. Brytyjska umowa finansowa |tywuje swe żądanie faktem, że sachowanię 
powinna okazać się potężnym narzę- |się Persji w czacie wojny całkowicie uspra” 
dziem w tym względzie, wiedliwia je 


Felieton polityczny 


Sielankowe rozmowy 


„Pokorze cielę dwie matki ssie'—$Ę 


to jedna z pereiek skarbnicy przy- 
siów ludowych. 

Tak właśnie skromnie, zadość czy 
niąc w miarę potrzeby obowiązkom 
wobec demokracji — zawsze jedn 
w sposób, broń Boże nie cbraźliwy 
čla przyjaciół z prawicy — i kokie- 
tując tych ostatnich 
wierszami — „Gazeta Ludowa“ zna- 
lazła się w nielada kłopocie — w o- 
bliczu pogromu kieleckiego. 
mordowanych w 


tów PAP'a. 


Hańbę, którą okryl! się łaszystow-h 
ży: 
dowskiej, nazywa „Gazeta Ludowa“ 
łagodnie „zajściami*, Ot, tak — coś; 
tem zaszło w Kielcach, Według „Gaj 


scy sprawcy pogromu ludności 


zety Ludowej", właściwie jeszcze nie 
bardzo wiadomo, co. Na ten temat 


mee ji p. Prezes MikołajczykĄ 


a gwałty i mordy, wypowiada 
jac się z czułością za zasada miłości 
bliźniego i toleramc'i, Kto ma ! yć tym 


przedmiotem tolerancji—trudno jesti 
na podstawie tej rozmowy zrozu-p 


mieć, (Czy sprawcy mordów też mają 
być tolerowani?) O przedmiocie 
zajść — ani słowa, o kwestii żydow- 
skiej, o samej istocie zagadnienia an- 
tysemityzmu —— nie powiedział 


odważnie zamalizowźć, surowo potę 
pić? Zamiast tego, by nazwźć rzecz 
po imieniu, poprostu potępić antvse- 
mityzm, zabijanie Żydów za to, że są 
Żydami, potępić zbroduiczość 


łych sprawców pogromu kieleckiego. 
p. Prezes Mikołajczyk zdobywa się 
na kilka krótkich, zdawkowych wy- 


powiedzi, coś w rodzaju kond. ienci'i 


dalszej rodzinie, której umarła nielu- 
birma ciotka... À 


czem, przecinającym węzeł gordyj- 
ski, traficznie splatzjący to stronnic- 
two z faszystowskim podziemiem. A 
więc =- zamiast oburzenia i potępie” 
nia — siel?="ra,,, 

Równie s'elankowy nastrój c©pro- 
mienia renortaż z Poznan'a w> wczo- 
rajszej „Gazecie Ludowej”, 


się, że mały ruch na jezdni, że sklepi 
ki budują, gawedzi przyjacielsko ze 


sprzedawcami gazet, wody sodowej iż 


panierosów. Autor zadaje przy tym) 
iglarne pytanie, tak charakterysty- 
czne dla „Gazety Ludowej" — „Kto 
sprzedaje papierosy?" Cóż sie oka- 


zuje? Byli ziemienie, Ponieważ żad-ġ 


nych innych rozmów z ludnośc'ą po- 
znańską w reportażu nie znajdujemy, 
przypuszczać należy, że albo inne ro- 
zmowy utora nie interesowa'!y, albo 
też — uważał te typy mieszkańców 
í te rozmowy za najbzrdziej dla Poz- 
nania charakterystyczne. Podejście 
to rzuca ciekawe światło na wyniki 
Głosowania Ludowego w Poznan'u 
(o którym zresztą ani słowa w rtpor- 
tażu) — na te wszystkie „nie” w mie 
ście i w województwie poznańskim 
na pierwsze, a zwłaszcza na drugie 
pytanie... O tym „Gazeta Ludowa" 


woli nie nisać — to są dla PSL spra-f +y 


wy niemiłe, 
Ale swoją drogą taka „kronika z 
życia dawnych ziemian”, zapocząt- 
ana przez wyżej opisany repor- 
taż, ma w piśmie chłopskim zu- 
ogg swoisty „pikantny smaczek, 
e 


jesteśmy pewni, czy inowrcja teg wego zapewni górnikom osią gniecie 
w chłop-fich celu. Zapewni również uzdrow!e- 


znajdzie nelożvte uznanie 
skich sierach jej czytelników. 
AVIS. 


m a pitalistyczna gospodarke nadwyrężo- 


Admirałowie francuscy 
przed sądem 


PARYŻ (PAP) Czterech francuskich ad- | strem paliwa Emanuelem Shinwellem, 


e go niechętnego stanowiska wobec pro 


stale między 


8 nie wyraził swojej zgody nawet na za- 


jsię dopuszczenia obcokrajowców 


{obecnie — Polaków, nie chcących ze 


zatrudnienia Polaków. Przewodnicza- 
łcy związku górników Will Lawther, 
jw rozmowie podczas 


p. zy erich 6 
Prezes Mikołajczyk nie. Czyżby bałj U braku inicjatywy w naszym prz 


sie dotknąć wyraźnie sedta sprawy;ł 


| eaniacze”. 


jedej 
nych i ciemnotę, oś!upienie pozosta, 


|wielki jest brak rąk do pracy w ko- 


Str. 3 


sin czy kilof 


Angielscy górnicy przeciwni zatrudnieniu Polaków w kopalniach brytyjskich 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”*) 


szych zadań: zwalczenie kryzysu pali- 
wa. Unarodowienie kopalń poszło na 
pierwszy ogień w planie nacjonaliza- 
cji rządu labourzystowskiego. Shin- 
well od lat pracuje nad tym zagadnie- 
niem. Dziś podchodzi do tej sprawy 
jaknajbardziej praktycznie: nunarodo- 
wienie jest dobrym interesem dla ogó» 
łu obywateli -— dowodził w tej ro- 


Londyn, w lipcu. 
Górnicy angielscy nie zmienili swe- 


jektu zatrudnienia Polaków w kopal- 
niach węgla. Kongres związku zawo- 
dowego górników w Bridlington, mi- 
mo listu ministra paliwa Shinwella, 
nielicznego 


trudnienie stosunkowo 


i kontyngentu 900 wykwalitikowanych zmowie. „Musimy dowieść społeczeń- 
Í górników spośród żołnierzy Polaków „stwu, że uzdrowić przemysł węglowy 
tz oddziałów, 
dzie brytyjskiej. Odroczono decyzję w | > Bierz tebi 
f tej sprawie do czasu zebrania bliższych | brzymią odpowiedzialność. Jeżeli pań- 
E informacji. j 


podlegających komen- | możemy jedynie zapomocą gospodar- 
ki publicznej. Bierzemy na siebie ol- 


stwo okaże się złym gospodarzem i 
kierownikiem tego przemysłu, cały 
nasz program unarodowienia ucierpi. 
Zdyskredytowana bedzie idea socjali- 
styczna”, Tak, jak Shinwell, myśli ty- 
siące Anglików. Każdy z nich wie, że 
węgiel jest podstawą gospodarki bry- 
tyjskiej, jej najpoważniejszym surow* 
cem, że na węglu wyrosła potęga prze- 
mysłowa tej niewielkiej wyspy. Najbar 
dziej uderzającą stronicą w znakomi- 
tej „Historii społecznej Anglii” prote- 
sora Trevelyana była dla mnie. czyte!- 
Inika z kontynentu, tablica wydobycia 
węgla w Anglii od chwili, kiedy poraz 
pierwszy już w szesnastym stuleciu za- 
częto go używać do opału. Trzy mi- 
liony ton rocznie zużywała Anglia wę 
gla pod koniec siedemnastego wieku, 
kiedy reszta Świata jeszczę węgla wo- 
gólę nie znała. 

Przez trzysta łat węgiel bogacił ma- 
pnatów, do których należały grunty 
| kopalniane, właścicieli szybów, dzier- 
| żawionych obszarników, całe armie 
pośredników, handlarzy i eksporte- 
rów. Doprowadzili ten przemysł do 
stanu niebezpiecznego kryzysu i gro- 
źnego spadku produkcji. zniechęcili 
robotnika do pracy w kopalni, nie 
umieli zracjonalizować przemysłu wę- 
glowego i wyzyskać wszystkich war- 
tości tego surowca dla przemysłu ener 
getyki i przemysłu chemicznego. Pań- 
stwo będzie teraz odrabiało błędy ini- 
ciatywy prywatnej, W ślad za unaro- 
dowieniem węgla pójdzie nacjonali- 
zacja elektryczności, gazu i wogóle cá- 
łego przemysłu energetycznego, na- 
stąpi uzdrowienie, zespolenie i ujedno 
licenie tej najważniejszej dziedziny go 
spadaskisocao: ausin i divas 

Shinwell w pełni docenia czynnik 
ludzki w uzdrowieniu węgla. Zapro- 
sił do najwyższych władz kierowni- 
czych przemysłu angielskiego (odpo- 
wiednika naszego zarządu centralnego 
przemysłu węglowego), ludzi tak wy- 


do 
Dziś konkurencja obca nie 


cy brytyjscy nie chcą właśnie tych cu- 
dzoziemców, których im narzuca się 


względów politycznych wracać do 
własnego kraju, ludzi ze środowiska 
o tak wyraźnym obliczu politycznym, 
a tak nienawistnym dla robotnika an- 
gielskiego, jak woisko Andersa. 
Niektórzy przywódcy górników są 
naprawdę głęboko urażeni pomysłem 


zjazdu Labour 
Party w Bournemouth, nie tail tego, 
że na swoim kongresie będzie sprzeci- 
wiał się rekrutacji obcokrajowców do 
kopalń. Istotnie, powiedział w Bri- 
dlington: 

„Jeszcześmy nis doszli do takiego 
myśle węglowym, aby jedynymi ro» 
botnikami byli starzy majstrowie na- 


Zaś przewodniczący Bowman  ża- 
wołał do zwolenników zatrudnienia 
Polaków: j 

„Bawimy sie dynamitem, mówiąc © 
zatrudnieniu obcych robotników. U- 
naradawiamy nasz przemysł weglowy 
i stwierdźmy, ile młodych ludzi bę- 
dzie chciało pracować w kopalniach 
na dole, przy ładowaniu, przy pracach 
budowłanych, z widokami na coraz 
lepsze zarobki. Jestem przekoneny, że 
i obecnie jest tysiące robotników na 
górze, gotowych zejść do pracy do ko- 
palń”. 

Odezwała się duma zawodowa gôr- 
nika angielskiego. Zjazd nie zgodził 
się nawet na tego rodzaju warunki, 
zawarte w liście ministra paliwa Shin- 
wella, jak przyjmowanie Polaków je- 
dynie za zgodą związku, jak przymus 
należenia robotników obcych do bry- 
tyjskiego związku górników, jak przy- 
rzeczenie zwolnienia Polaków z pra- 
cy, przy pierwszych oznakach bezro- 
bocia w przemyśle węglowym. 

A ta obawa, jak zmora wisi nad 
masami górniczymi, mimo, że dziś tak 


RZYM (SAP). 
Andersa pozostaje nadał. problemem. Ostat 
ini wywiad, którego Anders udzielił przed 
stawicielowi kwatery prasowej swojego kor 
pusu charakteryzuje to najdobitniej. Dowia 
dujemy się z niego, iż władze ` brytyjskie 
„wychodziły z założenia, że żołnierza pol 
skiego nie można wyspecjalizować w zawo 
dzie cywilnym w tak królikim czasie, jak 
żołnierza brytyjskiego", W związku z tym 
II Korpus pozostaje nadal ersatzem forma 
cji wojskowej, gdzie obowiązywały brytyj 
skie przepisy dyscyplinarne i administracyj 
ne oraz brytyjskie prawo wojskowe. Przed 
społeczeństwu, chcą zapewnić sobie |zaciągnięciem się, każdy żołnierz będzie 
najlepsze warunki. Sprawiedliwości |zmuszony do podpisania kontraktu na dwa 
stanie się zadość, kiedy zyskają na tym |lala. Będzie on zwolniony z owego kon. 
ci, co sa obecnie zatrudnieni w kopal- |traktu tylko w wypadku znalezienia zetrwi 
niach. Niemniej ważne jest i to, że no- |nienia, lub gdy wyrazi chęć powsotu do 
we, lepsze warunki w przemyśle wę- |kraju. Obecnie toczą się jeszcze petraktacje 
glowym będa atrakcją dla młodzieży, 
ociągającej się z zejściem do szybów 
w poszukiwaniu zarobku. 

Domacając się tedy tak zwanej „kar 
górników”, związek pragnie 0s!ą- 
gnąć cel doraźny, poprawę bytu 
swoich członków, i cel dalszy, z po- 
żytkiem dla całego społeczeństwa, za- 
pewnienia stałego dopływu robotnika 
do przemysłu węglowego. 
Upaństwowienie przemysłu wegło- 


palniach. Robotnicy angielscy mają 
długą pamięć. Nie zapomnieli lat po 
tamtej wojnie, szczególnie górnicy, 
którzy tyle razy musieli uciekać się do 
strajków dla zapewnienia sobie mtni- 
malnych warunków płacy i pracy, Nie 
chcą powtórzenia starych błędów i 
właśnie dzisiaj, kiedy są tak potrzebni 


nie tego najważniejszego, ale i naj- 
mniej zdrowego. najbardziej przez ka- 


nego przemysłu. Przed kilku tygodnia 
mi, zanim jeszcze Izba Gmin w trze- 
cim czytaniu uchwaliła ustawę o na- 
cjonalizacji przemysłu węglowego, 
rozmawiałem na ten temat z mini- 


bitnych, jak Waltera Citrine „do nie- 
dawna sekretarza generalnego bryty(- 
skich trade unionów (Związków za- 
wodowych) i przewodniczącego świa- 
towej federacji związków  zawodo- 
wych, jak Ebby Edwards, sekretarza 
związku górników. Chce wprzęgnąć 
do współpracy wszystkich górników, 
chce wykształcić robotników tego prze 
mysłu na współkierowników pro- 
dukcji. Postulaty górników przyjmuje 
i zapowiedział w przemówieniu na 
kongresie, że zgadza się na pięcio- 
dniowy tydzień pracy, bo podziela o- 
pinię działaczy zawodowych, że przy- 
czyni się to do zwiększenia produkcji. 
Wydobycie dzisiaj osiąga już cztery 
miliony ton tygodniowo, jest to nic- 
wiele mniej, aniżeli przed wojną, ale 
ogromnie zwiększyło sie spożycie we- 
wnętrznę i nie ma węgla na eksport. 
A przecież węgiel stanowił przed woj- 
ną jeden z najbardziej dochodowych 
artykulów eksportowych. 

Shinwell dodał, że nonsensem jest 
pomysł rozwiązania zaeadnienia siły 
roboczej w kopalniach z*pomoca spra 
wadzenia robotników z zagranicy. 
Można skorzystać z pewnej ilości wy- 
kwalifikowanych ludzi w 
cych warunkach, ale nie przywiazuje 
on do tego wagi, jako do sposobu 
istotnego żałatwienia sprawy. Woli 
òn polegać na pracy górnika angiel- 
skiego, 

Tymi słowami zbliżył się minister 
paliwa do stanowiska zwiazku górni- 
ków i właściwie wycofał się z pierwo- 
tnej propozycji zatrudnienia iakna|- 
większej ilości Polaków w brytyjskim 
przemyśle węglowym. 

Górnicy postawili na swoim. Zgo- 
dzą się ostatecznie na to, że kilkuset 
najwyżej Polaków zjedzie do szybów 
na najcięższe roboty, ale już obecnie 
mają przyrzeczony pieciodniowy ty- 
dzień pracy i zapowiedź spełnienia 
„karty górnika”. Ziazd w Bidlinegton 
zakończył się w nastroju pelnego za- 
dowolenia. 

Nacjonalizacja przemysłu węglowe- 
go rozpoczyna się w atmosferze szcze- 
rej dążności do jaknajżywszej współ- 
pracy nowego. pracodawcy — pań- 
stwa — z robotnikiem, współodpo- 
wiedzialnym współwłaścicielem ko- 
palń, odradzajacych się do stale wzra- 
stającej wytwórczości przez unarodo- 
wienie i eksploatację dla dobra po- 
wszęchnego. 


sprzyJaj2- 


ferzży Skalski 


San Domingo nagroda dla żcźnierzy 
z pod Monte Cassino 


Zagadnienie II Korpesu |w kwestii zamieszkiwania żołnierzy i ofice 


rów wraz z ich rodzinami, 

Powyższe enuncjacje siwierdzają jasno, iż 
żołnierze polscy znajdują się w dalszym 
ciągu pod presją materialną i polityczną 
tych sfer, kłórym zależy na jątrzeniu spra 
wy polskiej na terenie międzynarodowvni 
Przedłużanie powrotu żołnierzy polskich do 
kraju o dalsze dwa lata, świadczy o całko 
witym zaślepieniu panów z pod znaku An 
dersa i spółki, wolących marnować siły 
polskie na służbie obcej, aniżeli rzucić je 
na szalę odbudowy kraju. 

Wywiad Andersa nabiera znaczenia w 
świetle sprawozdania senatora Stanów Zjed 
noczonych, Alberta Thomasa, przedłożonego 
Komisji Senatu, w którym proponuje on 
stworzenie Legii Cudzoziemskiej pod sztan 
darami USA. Legia powyższa byłaby stwo 
rzona przy pełnym poparciu Bora Komo 
rowskiego i Andersa. 


1936 — Greiser — 1946 


mirałów, oskarżonych kolektywnie o zato: | Znany on jest z niezależności poglą- 
pienie floty francuskiej w Tulonie w listo- | dów. Długie lata uchodził za naigro- 
padzie 1942 r., stanie przed sądem najwyż. | źniejszego rebelianta w Labour Party. 
szym w Werealu w czasie serii procesów, — | Nie chciał orzyjać teki w koalicyjnym 
wyłoczonych różnym znanym osobietościom | gabinecie Churchilla i był jednym z 
"W roku 1942 flota francuska w Tulonie najsurowszych rytyków byłego Pat 
dzięki zatopieniu nie wpadła wprawdzie w muera wtedy, kiedy ipea ośmiela 
ręce Niemców, nie skorzystała jednak z mo- T wdra ehig NY. 
żliwości przyłączenia się do aliantów, któ- DACT M UDSTYNIONE NO: R 


dza Anelii. 
szy lądowali wtedy w Afryce. W pabinecie Attlee wziął Shinwell 
— | m—— 


na swoje barki jedno z najtrudniej- 


U 


W 1936 roku Gretser na 
niu Ligi Narodów pokazał język. 


W 1946 roku Grelser w Porna- 
niu... 


£5 |Co dzień niesie. 


Zbrodnia i kara 


W dniu wczorajszym Najwyższy Trybunał 
Narodowy wydał swój pierwszy wyrok, ska 
zując Artura Greisera na karę śmierci. Wy- 
rok ten napewno powitany będzie z poczu- 
ciem ulgi przez każdego Polaka, Nareszcie 
zawiśnie na szubienicy jeden z tyeh, którzy 
odpowiedzialni są za cierpienia, za łzy i za 
krew milionów Polaków. jeden z tych, któ- 
rzy nważali siebie za uprawnionych do 
skazywania na Śmierć, na obozy, na wygna- 
nie milionów Polaków. $ 

Naszemu poczuciu sprawiedliwości staje 
się zadość: po zbrodni, trwającej przez 
szereg lał okupacji, przychodzi kara, w tym 
wypadku kara najwyższą — kara Śmierci, 

* 

Z coraz większą niecierpliwością czę 
tamy sprawozdania ż Norymbergi. Trwają 
cy już ponad pół roku proces największych 
zbrodniarzy hitlerowskich, rozkazodaweów 
Grelsera i innych pomniejszych dygnitarzy— 
przeeląga się za bardzo. KMozumiemy, że 
nie można było poprostu powiesić tych 
zbrodularzy w mundurach marsza'ków, ge- 
nerałów, ministrów i wodzów hitleryzmu, 
Rozumiemy, że należało przeprowadzić pn- 
stępowanie sądowe | zgromadzić jak 
więcej dowodów tel: winy, choć ta wina nie 


naj- 


ulega najmniejszej wątpliwości, 

Wydaje «ię jednak, że można ła 
było zrobić prędzej, bez tak skomylikowa- 
nej procedary, bez takiej Qrusiazyowaści i 
skrupułatności. Z drugiej (otnak sisony ma- 
my całkowiią pewność, że tsiarżeni norem 
berscy są dobrze pilnowani, że nikt z nich 
nie uniknie odpowiedzialności, że nie minie 
le zasłużona kara, w większości wypadków 
także kara najwyiszn — kara śmierci, 

* 


nam 


To byl! rozkazodawey Grelisera. W Kiele 
cach spotkaliśmy się z jego spadkobiercami 
duchowymi. Inaczej nie można nazwać tych 
wszystkien, którzy wyreżyserowali 
pogromowe z dnia 
8-letniego ` chłopca, 


zujśeia 
4 lipca, którzy schowali 
którzy poliem podbu- 
rzali zgromadzony tłum, którzy sami mor- 
dowali i zachęcnii do mordu. 

Ci spadkobiercy Grelsera zatrawali jesz- 
cze przed wojną dusze polskich chiapów i 
robotników. W fatach okupacji przyszedł 
im z pómocą olbrzymi aparat hillerowski, 
który na wszystkie 
jedną odpowiedź: 


sprawy życiowe miał 
„Winien jest Żyd, więc 


bij Żyda“. Po we!nie nie można było zii- 
kwidować z dziś na jutro tej ohydnej spu- 
ścizny hitlerowskiej, Wynikiem — pogrom 
kielecki. 


Teraz sprawcy stanęli przed sądem. W 
chwili, gdy piszemy te słowa, jeszcze trwa 
rozprawa przed Najwyższym Sądem Woj- 
skowym, który wyjechał do Kielc, aby w 
trybie doraźnym rozpoznać akt oskarżenia 
przeciwko pierwszym 12 oskarżonym, schwy 
tanym na gorącym uczynku z narzędziami 
mordu. w ręku. 

Czy znajdzie się ktokolwiek, uczciwy 5o0- 
cjalista, tub nit-soejalista, robotnik, chłop 
lub inteligent, któr, odważy się powiedzieć, 
że kara za zbrodnię ma być anuiejsza, jeśli 
ofiarą zbrodni był Żyd? Zarazę antysemi- 
iyzmu można wytępić tylko przez rozżarzo- 
ne żelazo w tych wszystkich wypadkach, 
gdy chory organizm już się nie nadaje do 
posiępowania pedagogicznego, leczniczego, 
uświadamiającego. 

W Kielcach spotkaliśmy się własnie z 
takimi śmiertelnie zatrutymi osobnikami, 
Merderców kieleckich nie można leczyć, ani 
wychowywać. Należy ieh sądzić i skazywać. 

Kara zaś spadkobierców Greisera nie mò- 
że być mniejsza, niż kara wymierzona jemu 
samemu, niż kara, której domagamy się dia 
jego rozkazodaweów. Tych wszystkich, któ- 
rym udowodni się bezpośredni udział w 
pogromie kieleckim, czynny udział w mor- 
dowaniu mężczyzn, kobiet i dzieci żydow- 
skich — spotkać winna kara najwyższa — 
kara śmierci. 


Aeroklub Warszawski 
otrzymał 4 „kukuruzniki* (P02) 


(Gz) Jak. się dowiadujemy Acro- 
klub Warszawski otrzymał przydział 
samolotów szkolno - treringowych 
typu P02 — popularnie zwanych „ku 
kuruznikami”, 

Fakt ten w kołach lotniczych sto- 
licy został powitany z radością, albo 
wiem może ruszy nareszcie z mariwe 
go punktu zaniedbare szkolenie mło 
dego nra;bku lotniczego. 

Sprawa ta do tej pory leżała oś!ło- 
giem z braku odpowiedniego sprzętu 
i miejsca, bo Warszawa jak do'ąd ne 
zdobyła się na ofierowanie swemu 
Aeroklubowi ani własnego lotniska, 
ani odpowiedniego lokalu, 

Otrzymanie więc pierwszych szmo 
lotów jest już krokiem naprzód, ele 
w dalszym ciągu pozos'aje otwar.a 
kwestią lotniska i lokali, 


Zjazd 


Przemysłu Włókienniczeso. 


W Łodzi odbędzie się w driu 12, 
13, 14 lipca b. r, Pierwszy Ogól”opol 


„ski Ziazd Przemysłu Włókiennicze- 


go pod hasłem wzmożenia rentowno- 
ści w przemyśle włókienniczym. 


/ 


szubienica końcem kariery 


łotra, prowskatora, mordercy 


Przed sądem Specjalnym w War- 
szawie s.z.ął oberscharführer Hans 
En.weiler, k.óry aczkolwiek uroizo- 
ny w 1919 roku, już w 1938 r. ws ap ł 


dobrowclnie do partii hiilerowskiej. 
karicra przestępcza! 


Bogata jego 
przewinęła się przed sądem, jak ma- 
kabryczzy film. 

Partia wyszkoliła go bowiem do 
zaiań specjalnych. Stage odbył w 
przybocznej gwardii Hi'l.ra (En. wei- 
ler ma wygląd bardzo reprezeatacyj- 
ny). W 1939 r. bierze ucział w kam” 
panii przeciwko Polsce, następnie 
przeciw Frazcji, Grecji i R:sji. Ob- 
wieszony orderami wraca do Va'er" 
landu, gizie skierowany zos'aje jako 
ochotnik do specjalzego bztalicnu 
skoczków i zostaje przzszkolony w 
akcji zwalczania sabo'ażu. 

Tu otwierają się najciekawsze ker- 
ty jego kariery. Jak to bowiem udo- 
wodziono w toku przewodu sądcwe' 
go, Niemcy do zwalczania sabotażu 
mieli różne metcdy, wszys'kie mhiej 
więcej jednakowe — łajdackie. 

Dla przykładu — kierownictwo ak 
cji dowiaduie się o sabotażu w czes” 
kich zakładach „Skoda“. Eztweiler 
z grupą jemu podobnych rusza na 
miejsce zadania, gdzie zos'aje zatru- 
driony w charakterze rcbotnika i 
mieszając się z |łumem pracowni- 
ków innej nzrodowości — szpieguje. 

Po pewnym czesie znika stam'ąd, 
ale w wyniku jego pracy G's'apo a- 
resz!u'e 12-'u robotników i 2 inży”ie 
rów, których prawdopodobnie zli- 
kwidcwano. 


SPRAW/CA MASAKRY 
NA PLACU TEATRALNYM 


Entweiler prowadzi wybitnie ru-' 
chliwy tryb życia i nigdzie długo 
miejsca nie zagrzewa. W Danit np. 
trzeba było s'wcrzyć pozory sabota- 
żu. Zos'a'e tam wysłzny Entweile1 
natychmiast, z grupą jemu podob- 
nych kolegów i tam pracuje jako ro- 
botrik przy dokach. W wyniku jego 
akcji Gestapo przeprowadza artsz' 
towania i pogrom robotników. 

Dalej Toruń, gdzie w okolicy, prze 
prowadzone są próby nad V 2 Tem 
razem zbrodniarz ma za zadanie 
przypilncwanie tajncści i patrzenia 
czy ktoś z kolumny robotniczej nie 
inttresuie się odłamkami pocisków. 

W Czechosłow:?cji organizuje wal- 
kę z pariyzantemi, po czym z*ów wi 
dzimy go w Berlinie, gdzie przepro- 
wadza czystkę w fabrykach broni. 

Karnie zesłany do obozu i zdegra- 
doweny za zabójstwo oficera rumuń- 
skiego lo'nictwa, Entweiler otrzy 
muje w obozie propozycje rehabili- 
tecji w „rcbocie'” tłumienia powsta- 
nia warszawskiego. Jak się tam, za” 
chowywał i jaki był efekt jego gorli- 
wości, za co przywrócono mu szar- 
żę, mówią jego butne zeznania. 

M:»sakra na Placu Teatralnym 200 
ludzi, w której brał czynny „udział, 
grenat wrzucony do piwnicy jednego 
z domów przy ul. Marszałkowskiej 
w której znajdowało się 15 dziew- 
cząt i 15 mężczyzn, rozs'rzelanie 
2-ch saniteriuszek oto ułamek bilan- 
su jego najważnie'szych zbrodni. 

Tak wyglądało życie dzielnego 
pioniera hitleryzmu do kapitulacji 
Niemiec. 

Wzięty do niewcli w mundurze 

rostego żołnierza dostaje się do o- 
oe w Jaworznie, skierowu'ą go do 
konalni wegla w Katowicach. 

W rozmowach z kol:gami prze- 


Oprawca hitlerowski z Siedlec 
przed sądem Specjalnym 


/Gdy Alfred Bakinstoes został w listopa- 
dzie 1940 r. — zastępcą komendanta powia- 
towego Sonderdienstu w Siedlcach — obu- 
dziła się w nim, drzemiąca dotąd bestia. Ten 
o nieszczególnym wyglądzie Niemiec, były 
obywatel polski i cichy urzędnik miejski 
Warszawy, po 8-miomiesięcznym kursie w 
oddziałach SS w Warszawie, łaknie krwi. 
I każdy nieomal dzień jego czteroletniego 
urzędowania” w Siedlcach, znaczy się ja 
kimś potwornym wyczynem, przeprowadzo* 
nym z wyrafinowanym okrucieństwem i cy- 
nicznym uśmiechem na ustach, 
BAKINSTOSS LIKWIDUJE GETTO 
22 sierpnia 1942 roku Bakinetose kieruje 
akcję likwidacji getta w Siedlcach. Z za- 
winiętymi rękoma, z przewieszonym przeł 
ramię karabinem i pistoletem w ręku, na 
czele Sonderdienetmannów i  gestapowców 
wyciąga z kryjówek chcących ratować życie 
Żydów i wśród ironicznych drwin, strzela 
na miejscu urządza masakrę w szpitalu ły- 
dowskim, gdzie ginie 200 osób: dzieci, etar- 
ców, kobiet, lekarzy. 
Gdy  rozwścieczeni gestapowcy wpa- 
dają do łaźni, stwierdziwszy że tu także u- 
krywają się tropieni — ofiarą ich pada 50 
ukrywających się tu osób. Ocalałych Bakin- 
stoss zmusza do wywiezienia trupów awych 
najbliższych, 


O ZZO A A a pO 


chwala się swoimi wyczynami z cza- 
sów wojny. Kiedy wyszło na jaw, że 
jest SS-manem, któr mu nie przysłu- 
guje prawo jeńca, karierą jego za- 
interesował się sąd Specjalny. 

Przed sądem Eniweiler zachował 
się z iście pruską bu'ą, zsprzeczzjąc 
| riek'órym szczegółom, jakie zeznał, 
a zanotowanym w akcie oskarżenia. 

RZADKI OKAZ ZBRODNIARZA 

Dodać należy, że w czasie przewo- 
, du cdczylano list kcmendania obozu 
' kercegò Wilhelma Hannz, który g- 
| świadczył, że już w 43 roku Entweil- 


Rybny kryzys na wybrzeżu przełamany 


Kat Oświęcimia Fioess 


w przededniu procesu 


W związku ze zbliżającym się za- 
kończeniem procesu Greisera Proku- 


ler chwalił się, że zamordował ckoło  ratura N. T. N. przygotowuje dalsze 


20 ludzi, 
Prokurator Wełnicki, 


procesy przeciwko zbrodniarzom wo- 


w przemó”|jennym, wydanym Polsce przez alian- 


wieniu oskarżycielskim, podkreślił, | tów. 


że od czasu is.nicnia sądów Specjal 


Prawdopodobnie najbliższymi pro- 


nych w Polsce na ławie cskarżosych cesami będą sprawy Amona Gótha, 


nie było jeszcze zbrodniarza v tak 
bogalej karierze. Proces ten—twier- 
dzi oskarżyciel! — ilus'ruje me'cdy 
SS stosowane we wszystkich kra- 
jach. 

Sąd skazał oskarżonego 'Entwei- 


lera na karę śmierci. Osxadrżary Eat- 
wienie. 


weiler złożył prośbę o ułaska 
(cz; 


ekstreminatora Getta krakowskiego, 


[Gustawa Beckmana — mordercy sę 
ldziów w Krakowie oraz Rudolfa Ho- 
essa, komendanta obozu w Oświęci- 
miu, poza tym przygotowuje się pro- 
ces sprawcy rzezi w Wawrze — Dau- 
mego, a wreszcie na dużą skalę zakro- 
jone procesy Fischera i Leista oraz 
ken i Bucgsdorfa. 


Opłaty na Społeczny Fundusz Budowlany 


Począwszy od dn. 3 czerwca rb. wszyscy 
pracownicy i pracodawcy budowlani na te- 
renie m. st. Warszawy obowiązani są — w 
myśl postanowień zbiorowego układu pra- 


Zwiększone spożycie ryb poprawia aprowizację, wzbogaca kraj 


Wybrzeże przeżyło ostatnio bardzo ciężki 
kryzys rynku rybnego, Doszło do tego, że 
wogóle nie wyjeżdżano na połów lub zło 
wioną rybę topiono, Ceny ryb spadły nawet 
do 3 — 4 zł za kg żaden więc połów nie 
opłacał się, biorąc pod uwage kosztawne sie 
ci i amortyzację kutra. Ryby gniły, składy i 
wędzarnie były zapełnione towarem, które- 
go nikt nie chciał kupować. Jakie więc mo- 
gły być przyczyny kryzysu, kiedy wiadomo, 
że w kraju ryby było brak? 


MAJOWY POCZĄTEK 


Głównym odbiorcą ryby jest Północne 
Zjednoczenie Przemysłu  Konserwowego. 
Najpoważniejszym konsumentem ryb (świe- 
żych i wędzonych) było wojsko. spożywają 
ce dużo taniego i dobrego dorsza. Ale trud 
no karmić wojsko tylko rybami.. Wojsko nie 
odmówiło zamówień. Zbiegło się to akurut 
z chwilą, kiedy zczęły się niebywałe połowy 
su polskich brzegów. W poprzednich miesią: 
cach zdarzało się, że trzeba było niedobór 
krajowy uzupełnić importem, a tymczasem 
w maju zaczęły się połowy, jakich nikt z 
rybaków nie pamięta. Dość powiedzieć, że 
w samym miesiącu maju złowiono tyle, ile 
w całym roku 1938, 

Trzeba było kierować nadmiar do fabryk 
przetwórczych, bowiem wędzenie, zabezpie 
czające ryby na parę załedwie dni, nie roz- 
wiązuje sytuacji, a magazyny zapełnione 
były rybami solonymi 


Teraz wyłoniła się trudność, spowodowa- 
na brakiem opakowania do konserw, Mamy 
za mało białej blachy,.a nie potrafimy wy- 
rabiać „enalii”*, jaką stosowali do swych 
puszek Niemcy. 


Ceny ryb zaczęły gwałtownie spadać. Ma 
ksymalna cena na dorsze, dochodząca w ub. 
roku do 36 zł. w hurcie dużym, spadła te- 
raz średnio do 1/10 tej sumy. 


KUTRY GDYŃSKIE 


Największe połowy skupiły się w rejonie 
Gdyni, która posiada dwa razy tyle kutrów, 
ile pozostałe porty razem wzięte. Gdyby 
połowy były na całym wybrzeżu polskim 
mniej więcej równomierne, łatwiejsze było- 
by rozprowadzanie ryby na rynki wewnętrz- 
ne. Tymczasem Centrala Obrotu i Przetwór- 
stwa Rybnego, która powinna była dbać o 
wewnętrzne rynki zbytu i regulować han- 
del rybami wogóle, nastawiona była na wę- 
dzenie na miejscu. pomijając główne swoje 
zadania, bowiem popyt i podaż równowa- 
żyły się na samym Wybrzeżu, a wojsko by- 
ło wygodnym i dużym odbiorcą. Żadnych 
kłopotów nie miało również Północne Zjed- 
noczenie Przemysłu  Konserwowego, doko- 
nujące milionowych transakcji przy dosta- 
wach wojskowych ryby solonej i wędzonej. 

Gdyby rynek wewnętrzny był pewnym 
odbiorcą, nie byłoby tak wielkiego zamie 
szania, Kryzys przestał być groźny dopiero 
po połowie czerwca, Stworzono nawet spe- 
cjalną Komisję, która miała pomóc w zli 
kwidowaniu kryzysu, a załatwiła tyle. że 
przy jej poparciu otwarto kredyty banko 
we dla firm rybackich, udostępniono i 
przyśpieszono transport kolejowy, zakupio 


NIESAMOWITA OPOWIEŚĆ RÓZI 
` = RUBINSTEIN 

Rózi Rubinsztein udało się wraz z pięcio- 
letnim synkiem wymknąć z rąk rozszalałych 
Niemców. Nie mogąc jednak znaleźć bez- 
piecznej kryjówki Rózia decyduje się wrócić 
o zmroku. Bakinstose kręci się jeszcze z pa- 
trolem po miejscu zbrodni, wyłapując nie- 
dobitków, i w jego ręce wpada nieszczęsna 
matka Świeci jej latarką w qczy, poznaje w 
niej żydówkę, zabiera zegarek, obrączkę, pie- 
niądze. Rózia oddaje wszystko błaga o li- 
tość dla dziecka. „Ekipa wodza” mięknie — 
lecz Bakinstose nie zna uczucia litości Każe 
się odwrócić echwytanej i iść naprzód. Nie 
uszła dwóch kroków, gdy pada seria z au 
tomatu. Upadając słyszy, ostatkiem świado- 
mości głos kata: „chyba będzie miała dosyć! 
Późną nocą odzyskała przytomność Dziecko 


zastrzelone leżało obok Resztkami sił do- 
wlokła się do najbliższego domu 


DOSIĘGŁA GO SPRAWIEDDLIWOŚĆ 

Bakinetossz echwytano w Gdańsku. gdzie 
próbował życie rozpocząć „na nowo* Proces 
w dniu 27 i 28 b m., gdy oskarżony etanął 
przed Specjalnym Sądem Karnym w Siedl- 
cach, był dla miaeta i okolicy wielkim wy- 
darzeniem Sala eądowa i ulice prowadzące 
do sądu wypełnione były ludnością. 

Zbrodniarz został skazany na' karę śmier- 
ci | 


no w Szwecji większą ilość wagonów -chło- 
dni, oraz rozpoczęto kampanię propagando 
wą spożycia dorsza, ryby u nas najpopular 
niejszej. 

PODCIĘTA SPEKULACJA 


Firmy rybackie, sprzedające swój towar 
dotychczas bez kłopotu Zjednoczeniu 
Przem, Konserwowego lub Centrali Obrotu. 
były zmuszone same poszukać rynków zby- 
tu wewnątrz kraju i poważniej odnieść się 
do strony handlowej swych przedsiębiorstw 
Zaczę!a się wytwarzać atmosfera konkuren 
cji i walki o rynek. Ta zdrowa inicjatywa 
handłowa unormowała stosunki na rynku 
rybnym. Firmy pośredniczące, zarabiające 
na dostawach do miast Polski Centralnej 
fantastyczne sumy, powoli odpadają, a 
spółdzielnie rybackieo zwracają większę u 
wagę na poprawę swej sytuacji transporto 
wej i same troszczą się o zbył, podnosząc 
co prawda koszty przewozu ale unikając 
niezdrowego pośrednictwa. Rozgałęzia się co 
raz bardziej sieć punktów sprzedaży we 
wnątrz kraju, a konsument dostaje towar z 
pierwszej ręki. Widoczną poprawą jest zrów 
nanie się cen ryb Krach nauczył firmy so 
lidarności i choć parę mniejszych upadło, 
pozostałe pracować już będą zgodnie na za 
sadach uczciwej konkurencji. 


 SPÓŁDZIELCZOŚĆ W RYBOŁÓSTWIE 


Większość firm rybackich stanowią spół- 
dzielnie obejmujące  rybołóstwo zarówno 
morskie jak i słodkowodne w delcie Wisły. 
Spółdzielnie te zjednoczone są w Związku 
Gospodarczym Spółdzielni Rybackich, który 
opiekuje się nimi i pozwała na koordynację 
pracy.$. „4, szat yy kzY 5 ian 

Nasze połowy są w sianie pokryć zapo 
trzebowanie, Ważną bardzo rzeczą jest spo 
pularyzowanie spożycia przez podawanie 
naszym gospodyniom sposobów przyrządza 
nia dorsza, najtańszej z ryb morskich. Gdy 


* wid 


Ù Biskup 
pietnuje pogromy 


CZĘSTOCHOWA (PAP). Zbrodni 
cze elementy usiłowały sprowoko- 
wać w Częstochowie wystąpienia an- 
tyżydowskie, Milicja obywatelska 
powiadomiona została, że na przed- 
mieściu Częstochowy — Zacisze 2, 
tłum usiłuje zlinczować pewnego 


przekonają się, że umiejętnie przyprawiona 
ryba jest smaczna, łatwiej im będzie pogo 
dzić się z istnieniem dni bezmięsnych, 


JULIAN TUWIM WYJEŻDŻA DO ŁODZI 
Znakomity poeta Julian Tuwim wyjeżdża 

do swego rodzinnego miasta — Łodzi, gdzie 

zamierza spędzić około dwóch tygodni. 


PACZKI AMERYKAŃSKIE W GDYNI 

1 lipca przybył do portu gdyńskiego s/s 
„Jutlandia“, przywożąc z Nowego Jorku mię 
dzy innymi pocztę zamorską w ilości 22.814 
worów paczkowych z zawartością około 10% 
tysięcy prywatnych paczek amerykańskich. 
przeznaczonych dla adresatów w Polsce. 

Od 5go czerwca r. b. nadeszło do Gdym 
i Gdańska około 400 tysięcy paczek. Hott 
nadeszłych paczek do Polski dobiega milio 
na. 


KARTOTEKA WIĘŻNIÓW Z MAUTHAUSEN 
PRZEKAZANA RZĄDOWI POLSKIEMU 
Delegacja rządu francuskiego przekazała 

Ministrowi Sprawiedliwości ob. Henrykowi 

Świątkowskiemu kartotekę „więźniów-Pola 

ków, przebywających w obozie. w Maąuthaa 

Sen. - 

'" Min. Świątkowski złożył serdeczne podzię 

kowania na ręce Szefa Delegacji kpt. Pal 

łandro, oświadczając równocześnie, że cały 
materiał zostanie natychmiast przekazany 

Głównej Komisji Badania Zbrodni Niemiec 


% s 
$ 


tz Tow wy 


cy — do opłacania składek na rzecz Spo- 
łecznego Funduszu Budowlanego. 


Składki ze strony pracowników wynoszą 
2 proc. calkowitego zarobku brutto | płatne 
są pczy każdorazowej wypłacie zarobków. 
Pracodawcy wplacają składkę równą sumie 
opłat, wnoszonych przez ich pracowników. 
Składki winny hyć niezwłocznie wpłacane na 
konto Społecznego Funduszu Budowlanego 
w Banku Gospodarstwa Krajowego Nr 380 
lub PKO Nr 1-944. 


Uchytanie się od uiszczenia opłat w nor- 
mach powyższych będzie ścigane prawnie. 


kich w Polsce, co będzie miało duże znacze» 
nie, zarówno dla badań historycznych, jak į 
w zakresie informowania rodzin, poszukują- 
cych swych bliskich. 


Święto Morza 
w Giyni 


Zapowiedziare na dnie 27 i 28 b, 
m. Święto Morza w Gdyni zapowiae 
da się riczm'ernie in'eresuiąco. Pro. 
$śrem przewiduje cbok r7ośri oficial: ` 
nej, cały szereg a'rakcyjnych imprcz, 
jak: regaty jzch'owe, przeds'awienia 
opery leśnej w Sopzcie, wielkie za- 
bzwy ludowe ji t. p. 

Dla uczestników Święta przewi- 
dzizne są pociągi popular'e do Gdy- 
ni, Gdańska, Szczzcina, Pos'omita 
„oraz indywicualne zniżki na podsta* 
wie kart uczes'nictwa, < Sio 


Popierajcie prasę 
socjalistyczną 


SPO) 


Wyścig 


1) 


kolarski 


'0 nagrodę tow. Premiera Osóbki-Morawskiego 


człowieka, który uważany.: za Żyda, 


posądzony jest o zamordowanie ma*| W niedzielę, dnia 14 lipca r. b. Polski]. 


tej dziewczynki. Po przybyciu na Związek Kolarski organizuje, po raz. pierw- 
miejsce Milicja Obywatelska stwier szy w Odrodzonej Ojczyźnie wyścig kolar- 
dziła, że ujętym przez tłum ckezał eki na klasycznym dystansie 200 klm na tra- 


się rdzenny Polak Eugeniusz Witkie- 
wicz, robotnik fabryki „Metal”, 

Ks. biskup Teodor Kubina opubli- 
kował odezwę do społeczesńtwa m. 
Częstochowy, 
kielecki i wzywającą do spokoju o- 
raz przeciwdziałznia możliwościom 
wywołania jakichkolwiek ŁY 
przeciwko ludności żydowskiej. 
Prócz biskupa odezwę podpisali: sta 
rosta grodzki i powiatowy oraz prze 
wodniczący Rady Narodowej. 


Komunikacja lotnicza 


Warszawa-Sztokholm 

W dniu 9 b. m. Polsk'e Linie Lotnicze 
„Lot* uruchomiły etałą linię homanikacji 
powietrznej na trasie Warszawa - Sztok» 
holm i z powrotem. ` kot 

O godz 8-ej rano odleciał z lotniska O- 
kęcie — samolot komunikacyjny typu „Da- 
cota“, zabierając na ewym pokładzie pierw- 
szych pasażerów. 

Lot do Sztokholmu trwa 3 godz 15 mia 
Samolot odlatywać będzie raz'w tygodniu we 
wtorki i powracać tego samego dnia po dwu- 
godzinnym postoju w. Sztokholmie. 


- Banda ukraińska 
podpallła wieś 

Dnia 3 lipca nad ranem do wsi Pod 
dębie, powiatu Tomaszowskiego 
wiargręła banda ukraińskiej armii 
powstańczej, która podpaliła wieś 
W wyniku pożaru spłonęły 23 gospo 
darstwa. ` 


piętnującą pogrom: 


sie Warezawa — Radom — Warszawa, w 


którym startować będzie kilkudziesięciu naj- | 


wybitniejszych zawodników ze wszystkich 
żywotnych 'óśrodków. kolarskich w kraju. 


Kto zakwalifikował się 


Do obozu treningowego przed wyjazdem 
do Oslo, który rozpocznie się w najbliższy 
poniedziałek dla zawodniczek na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie, 
Związek Lekkoatletyczny wyznaczył następu 
jące zawodniczki: è 

100, 200 m i sztafeta 4 X 100 m.: 

Moderówna (ŁKS), Słomczewska (DKS). 
Legutko (Wisła Kraków), Heyducka (Pogoń 
Katowice). Perczykówna (Sokół Kraków). 
Nogajówna (HKS Bydgoszcz), Gawrońska 
(GKS Grudziądz), Formanowska (HKS Byd 
goszcz), Batiukówna (Polonia Bytom). 

Skok w dal: Moderówna (ŁKS), Pietrzy- 
kówna (Krywałd). 

„Skok wzwyż: Kotwicówna (Legia Warsza- 
wa). ; 

Rzut oszczepem: Kwaśniewska (AZS War 

ezawa), Balcerkówna (Syrena Warszawa), 
Sędzie!oszówna (Lignoza Śląsk), Stachowicz 
(PKS Legia Kraków). 
i Rzut dyskiem: Waja - Grądkiewisz wa 
(DKS Łódź). Stachowicz Cejzikowa (Syrena 
Warszawa), Dobrzańska  (.„Orzeł* Warsza- 
wa). ? 

Pchnięcie kulą: Kwaśniewska, Jasieńska 


|(Warta Poznań), Sędzieloszówna i Cejziko- 


wa 
"Zawodniczki winny stawić cię najpóźniej 
w poniedziałek dnia 15-go lipca rano w se- 


kretariacie PZLA na stadionie Wojska Pol- | 


skiego. 
Kierownictwo obozu epoczywać będzie w 
rękach M Kwaśniewskiej zaprawą i przy” 


gotowaniem formy zawodniczek kierować bę 


dą mgr Zakrzewski i mgr Skład, którzy pro- 


Polski | 


z, 


Doceniając znaczenie tak poważnej impre- 
zy w dzisiejszych trudnych dla kolarstwa 
warunkach, Prezes Rady Ministrów tow. 
Osóbka - Morawski przeznaczył dla Mistrza 
Polski nagrodę Swego Imienia. 

Zwycięsca wyścigu poza nagrodą Preze 
sa Rady Ministrów otrzymuje koszulkę z go 
dłem Państwa. 


do ohozu treningowego 


przed wyjazdem do Osio? 


wadzili obozy przedolimpijekie naszych 
skoczków w 1938 i 1939 roku. 

Które z tych zawodniczek reprezentować 
będą barwy polskie na Mistrzostwach Euro- 
py, zdecydują ostateczne eliminacje w dn. 
10 i 11 sierpnia. 


SYRENA — ZRYW 
11 lipca 1946 roku o godz. 18.30 K S, 


„Syrena“ rozegra spotkanie o mistrzostwo 
klasy A z drużyną Klubu Sportoweśo „Zryw 
— Mokotów na Stadionie Wojska Polskiego, 
ul. Myśliwiecka. 

Zawody poprzedzi przedmecz rezerw o $o* 
dzinie 16.30. 


SĘDZIOWIE LEKKOATLETYCZNI 
PRZEJDĄ DODATKOWE 
WYSZKOLENIA 
ć Sprawa mylnego orzeczenia celowniczych 
w finale biegu na 100 m kobiet, krzywdzące- 
go Słomczewską i Legutkównę omawiana by- 
ła szeroko na poniedziałkowym posiedzeniu 
Zarządu Postanowiono zorganizować dodat 
kowe kursy dla sędziów.: na których wvkła- 
dać będą najbardziej doświadczeni sędzio* 
wie z prezesem PZLA dyr. Forysiem na cze- 

le. 


” 


Interwencję kierownika zawodów elimina- 
cyjnych mgr Zakrzewskiego odnośnie nie- 
słusznego werdyktu sędziowskiego uznano 
za ełuszną gdyż stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość. że koleiność w biegu finałowym 
na 100 m przedeławiała się  następuiąco: 
Moderówna Słomczewska o kilka centvme- 
|trów za nią Legutko. a dalet dopiero: Hey- 
ducka, Ferczyk i Gawrońska. 


EE 


Uruchomienie nowego 


i pociągów elektrycznych do Otwocka 


Dzień 12 lipca będzie dla Warszawy praw 
dziwym „świętem komunikacyjnym" — w 
tym dniu bowiem odbędą się równocześnie 
dwie uroczystości: uruchomienie pociągów 
elektrycznych z Warszawy Wschodniej do 
Otwocka oraz oddanie do użytku nowego 
tymczasowego Dworca Osobowego Warsza 
wa Główna. 

Jeszcze w pierwszej połowie r. ub. wy 
budowane zostały prowizoryczne dworce w 
starych magazynach towarowych dła War 
szawy Głównej i Wileńskiej, odbudowano 
dworce na st. Warszawa Gdańska i Wschod 
nia. Po zaspokojenin niezbędnych potrzeb 
prowadzone były prace nad rozszerzeniem 
odbu ‘wanych prowizoriów; najbardziej pa 
lącą okazała się jednak potrzeba rozwiąza 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Wawszczakowa — Wykno, pow. brze- 
ziński. Prośbę Waszą skierowaliśmy pod 
adresem: ob. Żbikowska — Warszawa, Wy 
dział Opieki Społecznej, ul. Bagatela 10. 

Stały czytelnik „Robotnika“ Warszawa— 
Praga. Na wszystkie Wasze pytania w pn 
ruszonej przez Was sprawie odpowie Wam 
najwłaściwiej: Wydział wczasów przy Kv 
misji Centralnej Zw. Zawodowych — War- 
szawa. Al. Przyjaciół 9. 

Tow. Lipski — Stalowa Wola. 
jest to niemożliwe. 

Ob. Żybrowska 


Na razie 


Maria — Ściblów, pow 


Kożuchów. Pismo Wasze przekazaliśniy do 
PUR u, Warszawa, Mokotowska 4 


DYREKTOR | 
WIŃRCAJUB | 
HANDLOWO - ADBAIEISTRAGTJAI 
dyplomowany ekonomista 
organizator, —. bezpartujny 
na nowisku 
: > 


DIR LEEA prace 
Dist; 


sta 


do Redakcji „Robotnika ” zed m1115 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD GOSPODARCZY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO ` 


Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomia- 
nego Rady Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilarego Minca, 
odbędzie się w Łodzi w dniach 12-go, 13-go i 14-go lipca b. r. 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd AE T czy Przemysłu W łókien- 


niczego, pod hasłem wzmożenia rentowności w przemyśle włó- 


kienniczym. 
Obrady odbywać się będą w 
towicza 20. 


pm" ok 9 lipca o godz. 17 


inica" na własnym terenie (Markowska 4). 


dworca w Warszawie 


nia trudnego problemu Dworca Głównego, 
gdzie koncentruje się cały ruch dalekobież 
ng z Zachodu i na Zachód oraz znaczny 
ruch pdłmiejski. j 

Ponieważ uruchomiony w lipcu ub. r. pro 
wizoryczny dworzec tymczasowy w jednym 
z ocalałych magazynów przy ul. Towarowej 
nie mógł sprostać minimalnym wymogom 
ruchu pasażerskiego, Ministerstwo Komuni 


kacji zadecydowało jesienią budowę tym 
czasowego Dworca Osobowego Warszawa 
Główna. 


Pawilon crołowy obejmuje główną hale 
odjazdową o powierzchni użytkowej 600 m 
kw. wraz z kasami, poczekalniami, biurami 
władz kolejowych, pokojami recepcyjnym!, 
urządzeniami sanitarnymi itp. pawilony 
boczne — zawierają dalsre pomieszczenia 
służbowe i pomocnicze. Całość raopatrzona 
jest w centralne ogrzewanie. 

Do chwili wybudowania wiaściwego dwor 
ca centralnego przy Al. Jerozolimskich mię 
dzy ul. Chałubińskiego i Żelazną — Tymcza 
sowy Dworzec Osobowy Warszawa Główna 
zaspokoi w zupełności potrzeby coraż inten 
sywniej rozwijającego się życia stolicy. 
EEEIEI DET w e EOE SORRY ACERO PORA ZOE 


Cwiczenia ORMO 


Kom XI M. O. (Al. Jerozolimskie 43) — 
„w środę, 10 lipca o godz. 17. 

Kom. XXIV M, O. (Tykocińska 37-34) 
jw środę i czwartek 10 i 11 lipca o godz, tù 
| Kom. K$V M. O. (Siedzibna 27) — w ito 
idẹ i orwariek, 10 į 11 lipca o gody. 18 
| Kom. I M. O, (Bednarska 23) — we wty 


Kom. VI M. O. (Grójecka 32) — w srok 
16 lince o pode. 17.30 
| Kom. V M. O. (Okopowa 171% — w 


ozwarisk, 11 lipca o godz. 16.0 
| Kom. XXII M. O. (Wolska 174 w 
jegwartek, 11 lipca o gede, 17.10 na terenie 
ta F. R. — Gerlach Dworska 20 
| Kom. RY M. O. (Jagiellońska 9) — w óra 
‘dç, 10 lipca o goda. 16.30. fizeźnin, Mennica 
| Społem, Monopol na Kom. XV M O 
| We wtorek dnia Q lipca o gods. t6 kien 


_ 


Kom KIV M. O 
idę, 10 lipca o godz 


(Wileńska 11) — w śro 
17, grupa „G“ 
i12 lipca o godz. A rano. 


w piątex 


sali kina „Bałtyk” Łódź, Naru- 


e 


Wszelkich informacji dotyczących spraw zjazdowych udziela 
Komitet Zjazdowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Włó- 


kienniczego Łódź, Al. Kościuszki 4. 


C. Z. 10 


PZNSTJONAT I KAT. 


|„EUBEROCOZA" 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60 


PENSJONAT 


otwarty cały rok. 


rzędna kuchnia, 


Poleca pokoje piękne, słoneczne. Pierwszu 
na Żądanie dietetyczna 
C.ntralne ogrzewanie woda bieżąca, latiso 


ki tarasy, garate. 


Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


Przetarg nieograniczony 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie z tymczasową siedzibą w Łodzi 


ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
1) kompletnych gabinetów NR 


(biurko, biblioteka, 6 foteli, stół okrągły, stolik pod telefon) 
2) biurek kancelaryjnych płaskich 9: szufladowych 150 X 75 X 77 em 
3) stołków biurowych 120 X 70X 77 m - - s i 4 


4) stolików pod maszyny do pisania 
5) stolików okrągłych 100 cm . . . 


6) szaf aktowych dwudrzwiowych t90 X 110 X 50 cm 
7) szaf amerykańskich (żaluzjowych! 225 cm . . . 


8) foteli dębowych . © » 3 a » 
9) krzeseł dębowych . : . . «s 
10) etażerek dębowych 4-pułkowych . 


W ofercie należy podać ceny jednostkowe ~} 


na wykonanie i dostawę mebli biurowych: 
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loco Zakład Ubezpieczeń Społecz. 


nych w Łodzi przy ul. Zachodniej 57 lub Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warsza- 


wie przy ul. Czerniakowskiej 281. 
Do oferty należy dołączyć szczegółowy 


opis oferowanych mebli, w sprawie których 


bliższych informacji udzieli Wydział Gospodarczy ZUS przy ul. Zachodniej 57, parter, 


pokój 43, od godz. 9 tej do 18 tej. 


Oferty w załakowanych kopertach należy składać w Wydżiale Gospodarczym ZUS 
w Łodzi do dnia 20 lipca 1046 r. godz. Q:tej, gdzie również w tym samym dniu 


b godz. 10tej nastąpi komisyjne otwarcie 


ofert. 


Wadium do przetargu ustala się na 1% ogólnej wartości oferowanych mebli w 


gotówce, które należy wpłacić do kasy ZUS 


w Łodzi przy ul. Roosevelta 18. Kwit na 


wpłacone wadium, jak również kwit o subskrybowaniu Pożyczki na Odbudowę Kraju, 


należy dołączyć do oferty. 


W przetargu mogą brać udział firmy tylko rarejestrowańe. 


Oferty nie odpowiadające powyżstyin 


wymaganiom rozpatrywane nie będą. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawó częściowego 
skorżystania z oferty, prawo wyboru dostawey bez wzgłędu na ceny oraz prawo arna- 


nia, że przelarg nie dał dodatniego wyniku. 


Łódź, dnia 4 lipca 1946 r. 


v 


Zakład Ubczpieczeń Społecznych 
w Warszawie 
u tymezasową siedziką w Łodzi 
3 1113 
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TOW. PROMIER OSÓBKA-MORAWSKI 
OPIEKUJE SIĘ ŻOŁNIERZAMI 


Premier Rządu tow. Osóbka-Morawski 
przyjął na audiencji dełegację Towarzystwa 
Przyjaciół. Żołnierza. Tow. Premier wykazał 
swe zainteresowanie społecznością T. P. Ż. 
i przyrzekł zaszczycić swą obecnością Ogół 
nokrajowy Zjeed T. P. Ż., który odbędzie 
stę 30 lipca 1946 r. 


PLENUM 

STOŁECZNEJ RADY NARODOWEJ 
Dnia 10 lipca rb. o godz. 14 (środa) odbę 
dzie się dalszy ciąg obrad plenarnych Sto 
łecznej Rady Narodowej. 
Na porządku dziennym dyskusja nad spra 
wozdaniami Wiceprzewodniczącego Rady tow 
Wiktora Grodzickiego i prezydenta miasta 
tow. Stanisława Tołwińskiego, sprawozdanie 
finansowe, dyrektora Zawadrkiego, uchwał 
nie wniosków i dezyderatów oraz różne 
sprawy. 
Obrady toczyć się będą w lokalu Stołecz 
nej Redy Narodowej, Al. Jerozolimskie 1, 
II piętro. 
ULIGA TARGOWA ZAMKNIETA 

DLA RUCHU KOŁOWEGO 
W związku z renowacją torów tramwa 
jowych z dniam 10.7.46 r. zamknięta będzie 
dia ruchu kołowego nl. Targowa na odcinku 
> ml. Eijowskiej do ml. Zygmuntowskie; 
na przeciąq 6.tygodni Ruch odbywać się 
będzie po xnchodniej stronie jezdni w obn 
kierunkach. 

ZAMENIĘCIE KURSU 

PRACOWNIKOW SPOŁECZ 

a. 8,7 rb 


Precy i Qpieki 


E 
4 
w 


obecności Dyr 


Min 


ej, oh. Stefa 


na Łopsłto, wyższych urzędników Minisjer 
stwa Pracy i Opieki, Zarządu- Miejskiego 
przedstawicieli Warszawskiej Rady Natodo 
wej, Resortu Zdrowie i Opieki Zarządu Miej 
skiego, ódbyłą się w świetlicy Pracowników 


zarządu Miejskiego uroczysteęść rozdania 
świadectw słuchaczom Farm, Pracowników 
społecznych. Kuma, zorganizowany przez Wy 
i 


drin) Opieki Resortu Zdrowia I Opieki. mia? 
na eelu pogłębienie wiadomości podstawo 


ilustrowane pismo tygodciewe 


„TYDZIEN“ 


poświęcone zagadnieniom poli- 
tycznym „spółecznym, gospodđar- 
czym i kiltutalnym, przy wspbół- 
udziale naiwybitniejszych sił li- 

terackich i fachowych 
ukaże sie już 
w najbliższą niedziele 14 lipca rb. 
Cena egzempłarzą 8 zł. 
prenumerata 30 zł. 

Żądać w kioskach- 

i sprzedaży ulicznej 
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Wydział Szkolenia Hutniczego C. 2 P. H 

w Katowicach, uł. Lompy 14, będzie miał 

do obsadzenia z dniem 1,9.1946 w Szkołach 
Przemysłowych 


14 miejsc wykładowców 


iżdyrektorów 
na dobrych warunkach 


które są uzależnione od zawodowych kwa- 
lifikacji i ilości lat służby. Podania z odpi- 
sami dokumentów i dołączeniem 2 życiory 
sów należy wnosić do dn. 10 sierpnia 1946 r. 
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Wydział Śzkolenia Hutniczego C. 2. P. N. 
w Katowicach, uł. Lompy 14, organizuje 
od dnia 29.7.1046 
4-tggodn. kurs metodyczny 
dla nauczycieli i dyrekterów Szkół Dokształcających 
względnie kandydatów na tychźe 
Uczestnicy otrzymają na miejscu zakwate- 
rowanie oraz pełne wyżywienie, nadto zwrot 
kosztów podróży. 

Po ukończeniu kursu i złożeniu egzaminu 
uczestnicy będą mieli pierwszeństwo w o- 
trzymaniu posad wykładowcy wzgl. dyrek- 
tora w Szkołach Przemysłowych. 

O prryjęcie na kurs mogą ubiegać się czyn- 
ni, kwalifikowani nauczyciele Szkół wszyst 
kich typów. Do prośby należy dołączyć 
dokładny życiorys oraz referencje. 

O przyjęciu na kurs będą uczestnicy powin- 
domieni imiennie. 1118 


D 


lhwaru jest ten sam. Rozumiemy, łe pa 


R wy m. st. Warszawy, 
ti Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. Bo 


Ą zburzonej stolicy. Ostatnia w Ostrowżu Kie 
jleckła odbyła się zbiórka ma rzecz edbu 


8 steczko, liczące ok. 


į 
CZĘSCI 


Orrzawiy 


wych w zakresie zagadnień związanych te 
służbą społeczną. Kurs, obejmujący 224 go 
dziny wykładowe, ukończyło 47 pracowni 
ków. Po przemówieniach władz oraz przed 
stawicielki słuchaczy Kursu ob. Boguckiej, 
obecni spędzili miłe chwile uczestnicząc w 
koncercie, podejmowani przez Kierowrtictwo 
Kursu skromnym przyjęciem. 


OSTATNIE PRACE PRZY ODBUDOWIE 
MOSTU PONIATOWSKIEGO 

Prace nad odbudową mostu Poniatow 
skiego są na ukończeniu. Prawdopodobnie 
most będzie gotowy na kilka dni przed ter 
minem uroczystego otwarcia, które: nastąpi 
jak wiadomo, 22 lipca. 

Obecnie przeprowadza się zaciąganie sie 
ci tramwajowych, betonowanie i asfaltowa 
nie chodników, malowanie poręczy i latarń, 
które nocą już oświetlają most, oraz koń 
cowe roboty przy remoncie części rur ga 
zowych, postrzelanych lub uszkodzonych ot 
wybuchów min. 

W przyszłym tygodnia w godzinach bar 
dro wczesnych (4-ta, 6-ta rano) odbędzie «się 
próbne obciążenie mostu przy pomocy czoł 
gów i samochodów ciężarowych. 

Przy odbudowie pracuje zespół złożony z 
500 robotników, na dwie zmiany od 5 rano 
do 9 wieczorem. 


ŻOLIBORZ 1706 — MARSZAŁKOWSKA 2300 
Na Żoliborza damskie 
iegąnckie (na wysokim obcasie, kryte skór 


lrewniaki, mocne i 


kąj można dostać za 1700 zł. Nsiomiast ra 


Marsrvałkowykiej kosztują one ni mwe) m 
więcej tyłko 2300 si. 
Dlaczego tak się dzieje skoro gatanek is 


Ma 
stalkowekiej musi być drożej, ale dlaczego 
23 tyle? 
ODBUDOWA WARSZAWY 

Drień 22 lipca poświęcony będzie odbuda 
wie Warszawy. W podrinach rann?ch odhe 
dzie się urocryste otwarcie mostu Poniatow 
skiego. Tego dnia tostanie uruchomiona ko 
munikacje trarawajowa przer most Poniatow 
skiego. 
nych odbudowie Warszawy — odbędzie się 
otwarcie Wystawy w Muzeum Narodowym 


W ramnch uroczystości poświęca 


«io n Odbudowa Mostu. 


W godrinach popołudniowych obradować 
będzie druga sesja Naczełnej Rady Odbuda 
na czełe której stoj 
iestaw Bierut. * 

Cały kraj pragnie dopomóc w odbudowie 


|dawy Ratusza w Warszawie. Male to mia 


| przezaneznjąc tę kwotę na odbudowę Rata 


B ieza Warszawskiego. 


1 
T 


maenna ZOZ AEO O 


20 tysięcy mieszkańców | moedia 


3 Lofiarowało Warszawie ze zbiórki 32388 zł 


Z ŻYCIA PARTII 


ZEBRANIE WARSZAWSKIEGO 
AKTYWU KOBIET 

Referat kobiecy przy WK-PPS wzywa 
Aktyw Kobiecy na zebranie w piątek dnia 
12 bm o godz. 16-ej w lokalu WK Snie- 
żna 4. 

Obecność wszystkich aktywietek obowiąz 
kowa. 

à — 0 — 

Wydział Spółdzielczy przy WK - PPS — 
zebranie przedstawicieli Sekcji Spółdziel« 
czych Dzielnicowych odbędzie się w dniu 
11 bm o godz. 16-ej w lokalu WK - PPS 
Śnieżna 4 

PRAGA - CENTRALNA 


W środę, dnia 10 bm. o godz. 16 — plenum 
Komitetu dzielnicy Praga Cen'ralna, w 10- 
kalu przy ul. Szwedzkiej 2—4. 


ZEBRANIE KOŁA PPS SPOŁEM 

10 b. m o godz 3 popoł. zebranie Koła 
PPS Społem, okręgu warszawskiego, ulica 
Szpitalna 5, z referatem „Historia socja!'z* 
mu“, 


0 wygosę klientów na peryferiach 

Elektrownia Warszawska uruchomiła dn. 
8 bm. przy ul. Wachowskiej Nr 2 oddział, 
który m. in. zajmuje się wystawianiem ra- 
chunków za pobraną energię, inkasowan'cm 
należności itp. Kasa i Biuro czynne są dla 
publiezności od godz. 7 do 13 ej. Nowy OQ41. 
dział załatwia sprawy ludności zamieszka- 
łej w rejonie na zachód od ul. Młynarskiej, 
do granicy Warszawy. 


onaman | WM | eaaa o > ab 0 


TEATRY 


Nota "Mikaa a A e 


Opera: godz 17.30 — „Faust” 


Polski — godz 18 — „Grube Ryby” 
Teatr „Consedto” (Szwedzka 2-41: godz. 
16 „Portrei Generata 

Ï sais Mały ;Msrszałkowska BI]: godz 18 


„Po co daleko szukać”, przez lipiec — z Sa- 
wanem i Wysocką 

Teatr Powszechny: 
do świtu” 


godz 18 — „Droga 


Praskt Teatr Rewii: godz 17 i 19 re 
wis pt „Najlepiej w Warerawte" 

Studio IKarowo 11): godz 18 30 „Mir 
dowa 14 

Teatr „Lodowy (Prada ul Targows 73] 
— ma wprost Dworca Wileńskiego — co'lzien 
nie o godz 1930, w święta o godz 1500 
1730 i 1945 wesoła rewia p ti „Cos po 


ch wku”. 

Cyrk iul Chmiełosj — godz 1945 — ao- 
wy progra 
odwożą 
Co- 
do Warszawy, a z Opery i Teatru 
Polekiego na Pragę 


Po przedstawieniach autobusy 
publicznożć Y testru Puwezechnego 1 


(KINA 


OQRMONDE Kino Alłantic: — Chmielna 33 — „Krolew 


Kino „Polonia? (Marszałkowska 56) — 


3.0 .0MY 
ROWERY na Śnieżka”. 
Jana 10. K. LIPIŃSKI s 
1050 CENY KO'KURFNCYJNE |"PO"Tót, 


Centralny Komitet 
l Opieki Społecznej 
żatrudni księgowego - biłansistę na. 
kierowniczym stanowisku, inspekto- 
rów terenowych, urzędników końcep- 
towych. Warunki do omówienia. Ofer- 
ty wraz z życiorysem należy składać 
i rasięgać ihformacji w Centralnym 
Komitecie Opieki Społecznej, Pcaga— 
Targowa 59, II p. 1100 


m 


1 


| 
| 
| 


"Ol Ob. Miemiczych 


Wojewódzkiemu Urzędowi Ziem skiemu Zachodnio - Pomorskiemu w 
Śzczecinie pilnie potrzebni są do wykonywania prac pomiarowych mierni- 
czowie oraz pomocnicze siły technicz ne. 


Warunki pracy: służba kontrakto wa, 


uposażenić zasadnicze od X- 
kaodydstów 


do Vl-go stopnia służbowego w zależności od kwalifikacji 


nienia czynności poza zwykłym miej 
„dzenie premiowe (akordowe). 


=- wraz z przypadającymi dodatkami; diety i koszta podróży za cały czas peł- 


scem służbowym „ponadto wynagto- 


Podanie wraz z życiorysem na! eży nadsyłać do Wojewódzkiego Urzę- 
du Ziemskiego w Szczecinie, Wydział Techniczno - Pomiarowy. 
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Za Prezesa 


Ińż. A. Juszczacki 
Naczelnik Wydziału 
Techniczno - Pomiarowego 


Kino Syrena — Praga. Inżynierska 4 — 
„Znachor* 

Kino „Tęcza — Zolibórz, Suzina 4 — 
„Przygoda w Budapeszcie" 

Kino Oświatowe Domu Kultury Robotni- 
czej — Warezawa — Żoliborz (Pl Inwali- 
dów Nr. 10). film naukowy pt. „Bogactwo 
Morza”, o godz 17 : 19 w niedziele i świę* 
ta o godz 1530, 17 : 19-ej. 

Początek seansów w kinie Tecza” o godz. 
16-tej, w „Atlanticu” o godz. 12 12, w pozo* 
stałych kinach o godz !4-ej W niedzielę i 
święta poranki o godz. 12-ej. 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedaprzedaży 
dla Członków Zw Zaw i Org Młodzieżo* 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul Targowej 15. oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul Polna 1 pok 42 cos 
dziennie od 9 do 12-ej. 


OGŁOSZENIA DROBRE 


Z Z R WO W W 
POWAŻNE Zakłady Przemysłowe poszukują 
inżyniera - elektryka ze znajomością elek- 
tryki samochodowej oraz inżyniera - mecha- 
nika z dokładną znajomością obról ki. Ofer- 
ty s dokładnym życiorysem i przebiegiem 
dotychczasowej prac, składać pod „Prze- 
myst Metalowy" PAP Łódź, Piotrkowska 133 

1102 


REFERENTA szkolnictwa zawodowego, naj- 
chętniej chemika lub nauczyciela zaanga- 
žuje Zjednoczenie Przemysłu Gumowego, 
Łódź, Sienkiewicza 55. 1114 


DR. MED. SIENKO KSAWERY (z Warsza 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul Ki- 
lińskiego nr 182, w godz. 12—2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205 55. 1091 


SKRADZIONO: dowód repatriacyjny, legi- 
tymację P.G.K., odcinek zameldowania ua 
nazwisko: Lubelski Maksymilian, Warsza- 
va, Marszałkowska 81. Unieważniam. 


DYREKCJA * Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katowicach ogłasza przetarg nieograni- 
czony na wykonanie budowy wież ciśnień 
na stacjach: Skoczów. Pszczyna, Tychy i 
Zebrzydowice, na dzień 31 lipca 1946 r. 
godz, 12-ta. Kosztorysy ślepe i wszelkie in- 
formacje dotyczące warunków  przetargo- 
wych i wykonywania robót można otrzymać 
w pokoju Nr. 309 w gmachu Dyrekcji ul. 
Dworcowa Nr. 1. 1117 


SL. 6 


Był sobie żebrak, który stał na je- 
dnym z mostów Paryża o zachodze 
słuńca. Ponieważ nie był natarczywy, 
przechodnie mijali go obojętnie. Był 
głodny, kula słoneczna chyliła się co- 
*az niżei nad dachami, czerwone ognie 
ślizgały się po Sekwanie. I wtedy że- 
brak zaczął mówić: * . 

— Słuchajcie, ludzie, mijacie mnie 
obojetnie, ponieważ zdaje wam się, że 
nic nie mam na sprzedaż. Otoż to nie 
prawda, sprzedaję słońce. Przystańcie 
na chwilę i spójrzcie na krajobraz, któ 
ry was otacza. 

I nuż im zachwalać i opisywać pię- 
kności zachodu! Za chwilę otoczył go 
tłum słuchaczy, uszy ich były zajęte 
jego słowami, a oczy chłonęły niezna- 
ne widoki. Tak, nieznane, bo chociaż 
ci przechodnie szli mostem po dwa, a 
może i cztery razy dziennie, tak zawsze 
byli zajęci swoimi codziennymi spra- 
wami, że nie patrzyli na niebo. dni na 
drzewa, nie widzieli ogromnej, taje- 
mniczej urody rzeczy, które się koło 
nich codziennie odbywały. Teraz, mo- 
że po raz pierwszy w życiu, zobaczyli 
świat, a kapelusz żebraka napełnił się 
datkami. 

Tę piękną historię nie ja, niestety, 
wymyśliłam. Napisał ją — jeśli mnie 
pamięć nie myli — wielki pisarz fran- 
cuski Teofil Gautier przy końcu ubie- 
głego stulecia. Przypomina mi się ona 
zawsze, jeżeli myślę o sztuce. 

'To sztuka jest takim handlarzem. 
Ukazuje ona świat nie od jego strony 
praktycznie zastosowanej, ale od stro- 
ny urody, od strony bezinteresownych 
wzruszeń. Uczy nas patrzyć i nadaje 
nieprzemijający sens rzeczom codzien- 

"nym. Do rozkoszy walki, działania, 
akcji, — którą znamy — dołacza roz- 
kosz spokoju, zatrzymania się, rozej- 


rzenia, która może mniej jest nam 
bliska. 
Myślałam o tem jeszcze, przecho- 


dząc sale Muzeum Narodowego, w 
których parę dni temu otwarto wysta- 
wę grafiki i akwareli radzieckiej. Jak 
się odbywa otwarcie wystawy? Może 
trochę tak, jak przejście przez most na 
Sekwanie w historii owego żebraka. 
Przychodzi tłam ludzi, zbierając się w 
wielkiej sali. Mowy, przecięcie wstęgi, 
i oto szybkim krokiem zaczynamy prze 
biegać wystawę. Spotkaliśmy znajo- 
mych, zatrzymujemy się raz, drugi, 
czwarty i dziesiąty, rozmawiamy o co- 
dziennych sprawach, które czesto nic 
ze sztuką nie mają wspólnego. Ludzka 
fala toczy się od progu dò progu, na- 
brzmiewa, w godzinę po otwarciu o- 
siaga najwyższe swoje natężenie, po- 


' 


tem opada, kurczy się, i w dwie go- 
dziny na salach już nie ma nikogo. 
Obrazy zostały same. 


Ale przeszli między nimi dostojni- 
cy państwowi, dokonując aktu zainte- 
resowania. Wśród ścian muzeum roz- 
brzmiały wszystkie języki, jakimi się w 
tej chwili w Warszawie mówi. Stało 
się widocznie. coś ważnego, kiedy 
wszyzry ci ludzie tutaj się zeszli. Te- 
raz krajobraz, rozłożony po obu stro- 
nach mostu na Sekwanie czeka prze- 
chodnia. 


Nie pytałam się w kancelarii jakie 
są przeciętne cyfry > odwiedzających, 
ale sądzę, że są duże. Powiedziałam 
wyżej, że sztuka przynosi bezintere- 
sowne wzruszenie. Ale nie tylko takie. 
U nas szeroko i bez zapłaty otwiera- 
jące sie drzwi sztuki, to jeszcze rzecz 
względnie: nowa, Ale w słynnej ze 
swego gustu Francji, współżycie ze 
sztuką od bardzo dawna już przybrało 
formy zupełnie poufałe. Całe wielkie 
przemysły narodowe na nim wyłącznie 
są oparte. Formy trzewika. kólor tre- 
kawiczki, spływanie fałd sukni —— kta- 
wiec, szewc, fryzjer paryski uczyli się 
w wielkim muzeum paryskim. w La- 
wrze, olbrzymim i dość posępnym z 
pozoru .gmachu, który był dawniej kró 
lewskim pałacem, uczyli się w Cluny, 
uczyli się w dziesiątkach innych gma- 
chów, rozrzuconych obficie po mie- 
ście i kraju. Czy można się nudzić w 


mieście, gdzie codzień można coś cie- | 


kawego i pieknego zobaczyć? A jak 
się w nim dobrze pracuje! 


I w Związku Radzieckim obcowanie 
ze sztuką jest poufałe i przez wszyst- 
kich zarówno cenione. Przypomina mi 
się tu taka rzecz. Kilka miesięcy te- 
mu źle spałam, zbudziłam się o czwar- 
tej rano i nastawiłam radio. Słucham 
i uszom nie wierzę. Zapowiada 
audycję dla górników — natrafiłam 
na jakąś stacje radziecką — której ci 
wysłuchują przed zjazdem do kopalni, 
jak objaśnia speaker. Praca górnika 
jest ciężka, odpowiedzialna, całkowi- 
cie absorbująca. Tymczasem czego słu 
chali ci radzieccy górnicy przed odda- 
niem się tej właśnie swojej ciężkiej, fi- 
zycznej pracy? Słuchali sprawozdania 
z wiosennego salonu, wiosennej wy- 
stawy malarskiej. W/ niedziele zape- 
wnespójdą odwiedzić tę, albo inną ja- 
kąś wystawę, o ile znajduje się w sich 
mieście. Albo: poprostu będą myśleć 
przez pare miesięcy o tym, co, usłysze- 
li, i kiedy wybiorą się do jakiegoś du- 
żego miasta poszukają . gmachu, żeby 
doznać tych wzruszeń, których przed- 


W Paryżu o odbudowie Warszawy 


dyskutować będzie Kongres Mieszkaniowy 


Podczas niedzielnych uroczystości 
W. S. M. Warszawskiej Spółdz. Mie- 
szkaniowej na Żoliborzu, udaje się 
nam zamienić parę słów z Prezyden- 
tem m. st. Warszawy, tow, St. Tot- 
wińskim. 

Tow. Prezydent, jak wszyscy zre- 
sztą starzy WS.M-owcy, jest dziś w 
dobrym humorze, Pytamy o wraże- 
nie z Brukseli, gdzie odbywał się os- 
tatnio międzynarodowy Zjazd Związ 
ku Miast. Tow. Tołwiński podkreśla 
sukces delegacyj postępowych, któ- 
re przez wprowadzenie Francji i Pol 
ski do Komitetu Tymczasowego zła- 
mały konserwatywny charakter tej 
instytucji. Komitęt Tymczasowy kie- 
rować będzie praczmi Związku do 


TN 9 ON WZA RZEZ SOC "YE OWY WWO ETA TAE 
ODZNACZENIE ARTYSTY RADZ IECKIEGO 


czasu wybrania i ukonstytuowania 
się normalnych władz, co nastąpi 
podczas następnego Zjazdu w przy- 
szłym roku w lecie. 

owiadujemy się dalej od tow. Pre 
zydenta, że w październiku odbę- 
dzie się w Paryżu posiedzenie Biura 
Międzynarodowego Kongresu Refor- 
my Mieszkaniowej i Urbanistyki, Na 
porządku obrad ' tego posiedzenia 
znajduje się sprawa odbudowy War 
szawy..Z Polski wyjedzie do Paryża 
kilkunastoosobowa delegacja, która 
przedstawi zebranym plany i proje- 
kty polskie. Uwagi i opinie najwybit- 
niejszych fachowców świata będą 
miały dla nas duże znaczenie. 


E. J.S. 


Igor Moisiejew, kierownik baletu, któ rego niedawne występy w Polsce bu- 

dziły podziw i zachwyt publiczności, udekorowany został przez Prez. Bie- 

ruta Krzyżem Polonia Restituta III kl. za przyczynienie się do zbliżenia 
kulturalnego polsko-radzieckiego. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszuk'wanfa rodzin. pracy t zguby 


po 5 zł za wyraz. 


reuakcyjnym 40 zł Ttustym drukiem 190 proc. drożej. 


Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł. W tekście 


W nunarsch ni' dzielnych 


50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ° 
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KRM „ROBOTNiEZ” 
3 a ONE OE z 


się: 


Sangha 


Handiarz SŁOŃCEM 


smaku doznawali o czwartej rano już 
w. górniczych kombinezonach i z kar- 
bidówką umocowaną nad czołem, stu- 
chając o kolorach i kształtach ziemi. 

Na tej wystawie graficznej spotka- 
łam się z jednym z członków Zarządu 
Związku Plastyków, i pytałam go, czy 
ktoś odpowiedział na pytanie, które 
nadesłał jeden 'z czytelników „Ro- 
botnika” w sprawie współczesnej sztu- 
ki. Nie umiał mnie jednak o tym po- 
informować. Ten, kto maluje, czy gra, 
nie zawsze umie pisać, a to, o co mu 
chodzi, tłumaczy właśnie malując, czy 
grając . 

ądzę więc, że nikt na nie nie od: 
powiedział. Czytelnik zapytywał, dla- 
czego obrazy są takie, że trzeba na 
nie patrzeć zdaleka, kiedy mieszkania 
robotnicze są małe i obrazu nie będzie 
w nich można ocenić? 

Bardzo łubię pytanie, postawione 
sensownie i precyzyjnie, można wte- 
dy równie dokładnie odpowiedzieć. 
Otóż najpierw obrazy dzisiejsze nie 
są tylko na to przeznaczone, żeby wi- 
sieć w naszych małych pokojach, 
zresztą nie zawsze mielibyśmy je za 
co kupić. W życiu naszym coraz wię- 


U w 


Gwiazdy 


kszą rolę odgrywają wspólne. wielkie 
lokale, gdzie możemy się spotykać i 
razem spędzać czas, a więc stołówki 
czy świetlice. W tych salach nie tylko 
będzie miejsce, na którym obraz pie- 
knie się wyda, będą tam także fundu- 
sze, za które da się on nabyć.Bytoby to 
doskonale, żeby już dziś robotnicy, ko- 
rzystający z tych lokali wystąpili z ini- 
cjatywą zdobienia ich dziełami sztuki. 
Daliby zarobić artystom, a sami uzy- 
skaliby przyjemność patrzenia na pię- 
kne rzeczy. 


Naturalnie, kupując obraz do sto-' 


łówki czy do świetlicy, wybraliby go 
podług własnego gustu. Trzeba tylko 
pamiętać, że różni ludzie w różnych 
epokach historycznych i różni wogóle 
ludzie na świecie różne miewali gu- 
sty, więc że niekoniecznie to. co się 
nam podoba, musi być najpiękniejsze. 

Ale temat sztuki, to temat bardzo 
rozległy i bardzo rozmaity, nie wyczer 
piemy go nigdy, możemy go tylko z 
różnych stron rozpatrywać. A może 
znowu zabiorą głos czytelnicy? Han- 
dlarz słońca miałby wtedy ułatwioną 


sytuację. 
Wanda Melcer 


schodniego sastada 


filmowe Z.S.R.R. 


R zad PE | Nr. 1 39 


Mimochodem 
Demokracja 


Mówią swoboda, demokracja, 

a kiedy tatuś, jadąc z Kładzka, 
wziął na pamiątkę trzy prądnice, 
to mu zabrali w Oleśnicy. 

Więc obywatel, mój ty Boże, 
głupiej prądnicy mieć nie może? 
Gdzie ta swoboda, wola mas? 
Gdzie demokracja, proszę was? 


Mój kuzyn w Łodzi knajpkę ma, 

Cztery wystawy, wejścta dwa. 

Szło mu niezgorzej, Wtem — nieszczęście: 
jakieś tam robią dni bezmięsne. 

Mój kuzyn czuły, miękki w sobie, 
głodnym podaje befsztyk z drobim. 

I za to buli raz po raz... 

Gdzie demokracja, proszę was? 


A ja w Krakowie. Ot, czasami 
handluję pod Sukiennicami. 
Twarde i miękkie. Można żyć. 
Ale niedawno, co fu kryć, 
protokół, sprawa, adwokaci, 
niewinnie wolność mogę stracić, 
Gdzie demokracja, pytam stę? 
Nie ma jej! Nie! Trzy razy nie! 


A. TOW. 


Kobieta rosyjska na wyżynach sztuki 


Moskwa, w lipcu. 
Mostowa posiada jedyną w świecie Wyćż- 
szą Szkółę Filmową, która przygotowuje 
do pracy w przemyśle kinematograficz- 


Radziecka gwiazda ekranu Helena 
Kuzmina 


mym aktorów, reżyserów, artystów māla- 
rzy - dekoratorów, kino - operatorów. 
Szkoleni są też poza tym fachowcy techni- 
omi sztuki filmowej, — apecjaliści bardzo 
poszukiwani na rynku pracy ZSRR. Przy- 
gotowuje się poza tym pracowników ad- 
ministracyjnych przemysłu filmowego. 
Należy madmienić, że Moskiewska Aka- 
demia Filmowa pracuje już od, 27-u lat, 
KOBIETA W SOWIECKIM FILMIE 
Rola kobiety sowieckiej w rozwcju kine- 
matotografii radzieckiej jest olbrzymia — 
może się ona poszczycić dużym wkładem 
do dziedziny wiedzy £ lmowej. Kobieta ra- 
dziecka wywalczyła sobie honorowe sta- 
nowisko w tym artystycznym przemyśle. 


czyła mie tylko jako artystka — gwiazda, 
ale też jako orgamizator, albo też jako 
kierowmik —— reżyser. Znane są radzieckie 
operatorki filmowe, malarki dekoratorki, 
słynna jest rola kobiet — kompozytorów. 
GWIAZDY PIERWSZEJ WIELKOŚCI 
Gdy się mówi o gwiazdach lśniących na 
firmamencie sowieckiej kinematografii, w 
pierwszym rzędzie należy wspomnieć o W. 
Mareckiej, wyjątkowo utalentowanej i ob- 
daczonej wszechstronnymi zdolnościami ar- 
tysce. Ona to właśnie stworzyła bohater- 
ską sylwetkę niezapomnianej pracownicy 
kołchozu z filmu p. t.: „Ona broni Ojczyz- 


„| ny”. 


Artystka pierwszej wielkości — Helena 
Kuźżmina w roku ubiegłym stworzyła kre- 
aaję rosyjskiej kobiety, która po dostaniu 
się w łapy niemieck'e — z kobiety wolnej 
stała się niewolnicą hitlerowską. 

Publiczność licznych kinoteatrów Zwią- 
zku Rsdziedkiego entuzjazmuje się uroczą 


Na niwę filmową rosyjska kobieta wkro- |. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA) 


sposób odtworzyła sytwetkę narodowej bo- 
haterki, poświępcającej dla ojczyzny swe 
życie. Wodzianowsza w filmie tym p. t.: 
„Zoja“ stworzyła wspaniałą kreację kobie- 
ty promieniującej czystością moralną i 8- 
łą. Halina Wodzianicka za ten film zosta- 
ła odznaczona premię stalinowską. 

Należy nadmiemić, że artystka ta male- 
dwie w 1945 roku ukończyła „Wszech- 
związkowy Państwowy Instytut Kinemato 
graficzny”, 

A któż nie pamięta młodej i urodziwej 
Ireny Rodczeniko, która również niedawno 
ukończyła wyżej wspomniany Instytut, a 
we wspaniałym filmie „Admirał Nachi- 
mow“ grała główną rolę historycznej bo- 
haterki — kruchego dziewczęcia, które w 
dniach bohaterskiej obrony Sewastopola w 
roku 1855, wykazało mieżwyłkłą siłę cha- 
rakteru i męstwo. 

KOBIETA REŻYSER 

Już w pierwszych latach istnienia sowie- 
ckiego przemysłu filmowego, ùa czoło ra- 
dzieckich reżyserów wysunęła się Olga 
Preobrażeńska, która stworzyła bardzo 


mome filmy, stojące na wyżynach nieft- 
szowanej sztuki, jek ma przykład: „Cichy 
Don“ według znakomitej powieści Szoło- 
chowa oraz „Stepan Riazin" i 
zańskie*, 


„Baby Ria- 


dwukrotna ‘laureatka Stalinowskiej 


"= 


ko filmowa ZSRR W. Marecka, 
| premii 


Ale Preobrażeńska nie jest przecież je- 
dyną kobietą — reżyserem Związku Ra- 


KOBIETY KINO - OPERATORKI 

Związek Radziecki może się poszczycić 
całym szeregiem wysoce uzdolnionych ko- 
|biet — scenarzystów z Katarzyną Wino» 


Katarzyna Winogradzka — autorka 
scenariusza „Ułamek Imperium” 


gradzką na czele, która dała filmowi ro- 
syjskimu scenariusz: „Ułamek imperium", 

W chwili obecnej liczne inoteatry Zwią 
zku Radzieckiego wyświetlają bardzo po- 
pularny film p. t: „Witaj Mostkwo”, do 
którego scenariusz stworzyła L. Aleksan- 
drowska, 

Kinooperatorki — kobiety również pra-0 
cują dla rozwoju sztuki kinematograficz- 
nej. Na przykład w studium „Mosfilm“ do 
skonale pracuje Tamara Łobowa, oraz Sa= 
wiekjewa. Otóż ta Łobowa pospołu ze zna- 
nym operatorem A. Głównią, zakończyła 
niedawno zdjęcia do historycznego filmu 
„Admirał Nachimow”. 

W najcięższych dniach oblężenia Lenin- 
gradu Olga Abramowa robiła zdjęcia, o- 
brazujące walkę z bombami zapalającymi, 
które w owym czasie waliły się ma nie- 
szczęśliwe miasto. W owym czasie Abra- 
mowa była jeszcze studentką Instytuttu 
Filmowego. 

Inna, równie dzielna studentka Halina 
Zacharowa, pod huraganowym ogn'em ar- 
tylerii niemieckiej, filmowała ep'zody o- 
brony Leningradu, jak również prace fa- 
bryk oblężonego miasta. 

O pracy rosyjekich kinooperatorek pisa- 


dzieckiego. Wśród innych równie utalento-| ła Maria Suchowa w swej powieści, po- 


wanych, trzeba wymienić W. Strożewą, 


| święconej obronie Leningradu. Aurorka tej 


która stworzyła cały szereg doskonałych o-| poczytnej książki, była kinooperatorem w 


brazów. Na przykład w rcku ubiegłym 
mieszksńcy Rosji oglądali z zachwytem 
bardzo ciekawy film p. t.: „Pieśń Wielko- 


partyzanck m oddziale na dalekich tyłach 
niemieckich, gdzie wóród blot i lasów pę- 
dziła ciężki żywot bejownika — partyzan= 


luda*. Temat tego filmu został zapożyczo- | ta, wykazując bezpnuykłrdne męstwo Zaje 
ny ze starożytnej kazachskiej legendy. W | cia te, według oceny specjalistów sztuki 


roku bieżącym reżyserka ta uloończyła na- 
'kręcać film dokumentarny: „Szkoła talen- 


tów“ — zapoznający nas z życiem dzieci w | 


Haliną Wodzianicką, kóra w porywający i Szkole Muzycznej. 


Ogłoszenie przyimoułą: 


flmowej, są wykonane bez zarzutu — za- 
równo co do formy artystycznej — jak i 
wartości maieriału informacyjnego. 
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